
Hzienirik Zunnzkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908 
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 74 Rok (Vol.) LXXIX CHICAGO, IL, Środa, 16 Kwietnia (April 16), 1986 Telefon wszystkich biur 286-0141. 351

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 16 kwietnia 

— Julii.
Jutro czwartek, 17 kwiet­

nia — Roberta.
Pojutrze piątek, 18 kwiet­

nia — Bogusławy.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie możliwość przelotnych 
deszczy lub śniegu. Temperatura 
do 48 F (8.9 C).

Jutro nadal przeważnie pochmur­
nie, nieco cieplej, temperatura do 
55 F (13 C).

Wschód słońca o godz. 5:09 rano, 
zachód o godz. 6:32 wieczorem.

REAKCJA ŚWIATA NA AKCJE USA
Atak U.S. Na Libię Osiągnął Cel $16 Tysięcy

Dla Krakowa
Światowej sławy operowy tenor

Ułaskawione Gady

WASHINGTON — Dwa lotniskowce: “Coral Sea” (u góry) i 
“America”, z których wystartowały samoloty lecące w kierun­
ku Libii. (UPI)

Kazimierz Sabbat 
Prezydentem R.P.

Uroczystość Przekazania Urzędu 
Przez Prez. E. Raczyńskiego

(D.P.) — W ślad za amnestią dla 
nielegalnych posiadaczy broni, San 
Francisco ogłosiło 30-dniową amnestię 
dla osób trzymających wbrew prawu 
w prywatnych domach niebezpieczne 
zwierzęta, zwłaszcza jadowite węże.

W przeprowadzonym przez Towa­
rzystwo Zapobiegania Okrucieństwu 
wobec zwierząt “nalotach”, wykryto 
setki egzotycznych zwierząt.

Parę tygodni temu znaleziono 1.5 
m aligatora i ponad metrowego boa 
dusiciela, a ich właściciel przyznał 
się, że pewnej ilości australijskich 
węży tygrysich, plujących kobr i afry­
kańskich żmij pozbył się zamrażając 
je i wyrzucając na śmietnik.

Pomoc 
Dla Contras 
w Impasie

Washington (CT, CST) — We 
wtorek większość demokratyczna 
w Izbie Reprezentantów dokonała 
pewnego kroku naprzód w swych 
wysiłkach na rzecz zablokowania 
prezydenckiego projektu pomocy 
dla contras.

Niewielką różnicą (212 do 208) 
głosów udało się demokratom włą­
czyć pakiet pomocy dla contras do 
ogólnego rachunku wsparcia w wy­
sokości 1.7 miliarda dolarów, co do 
którego z kolei prezydent Reagan 
miał zamiar zastosować prawo we­
ta

W ten sposób Prezydent znalazł 
się w najoczywistszej pułapce, nie­
mniej, porównując do zeszłomie- 
sięcznego głosowania, kiedy to po­
moc dla contras została odrzucona 
12 głosami, kwestia przyszłości 
wsparcia militarnego dla party­
zantki antysandinistowskiej wyda- 
je się coraz bliższa przegłosowaniu.

Nim jednak Prezydent uzyska 
spodziewane 100 min dolarów dla 
contras, będzie musiał zaaprobo­
wać owe 1.7 miliarda, w których 
zawiera się pomoc dla rolników, 
wsparcie dla Irlandii Północnej, fi­
nansowe pogotowie powodziowe i 
wiele innych spraw.

Prezydent, przemawiając do gru­
py przemysłowców w związku z 
atakiem na Libię powiedział, że Iz­
ba nie powinna “wspomagać Kada- 
fiego”, który przesłał do Nikaragui 
400 min dolarów, broń i doradców.

Strajki 
Głodowe 

w Więzieniach 
Londyn (D.P.) — Pięciu dalszych 

więźniów politycznych rozpoczęło gło­
dówki na początku kwietnia w różnych 
więzieniach na terenie Polski.

Protestują oni przeciwko warun­
kom odbywania kary oraz domagają 
się przyznania statusu więźnia polity­
cznego.

W więzieniu szczecińskim strajk 
głodowy rozpoczął 58-letni Zdzisław 
Podolski, aresztowany w grudniu 1984 
r. i skazany 19 lutego br. na 2 lata i 
3 miesiące więzienia za “rękoczyny 
przeciwko milicjantom”. Szczeciński 
Komitet Obrony Praworządności 
twierdzi, że Podolski padł ofiarą pro­
wokacji.

W Łęczycy głoduje od 17 marca 
39-letni Józef Sreniowski, jeden z 
członków Komitetu Obrony Prawo­
rządności, wybitny działacz opozycji.

Do głodująych przyłączyli się 2 
kwietnia: 31-letni Grzegorz Ostrowski, 
członek szczecińskiej KOP oraz dwaj 
studenci, Grzegorz Wołczyński i Ja­
nusz Panczyszyn.

Ośrodki 
Terrorystyczne 
Porażone
Obywatele USA 
Popierają Prezydenta
Washington (UPI, CST) — Pod­

czas dokonanego w poniedziałek w 
nocy (czasu amerykańskiego) ata­
ku bombowego na Libię, Stany 
Zjednoczone poraziły pięć celów, 
będących ośrodkami działania i 
szkolenia terrorystów. W ciągu 12 
minut ponad 130 amerykańskich 
samolotów zaatakowało bazy libij­
skie w Trypolisie i okolicy oraz w 
pobliżu Benghazi.

Rzecznik Pentagonu Robert B. 
Sims poinformował, że zniszczono 
od trzech do pięciu odrzutowych 
samolotów transportowych IL 76, 
produkcji sowieckiej, podczas ata­
ku na wojskową część portu lotni­
czego w stolicy Libii. Pięć do dwu-/ 
nastu myśliwców MiG-23, również 
produkcji sowieckiej, najnowocze­
śniejszego sprzętu libijskiego lot­
nictwa, uszkodzono w innej bazie, w 
której zniszczono także magazyn 
części zapasowych.

“Sukces akcji był wynikiem za­
skoczenia, zakłócania elektronicz­
nego. Przyczyniły się też do niego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bojkot 
Niebezpiecznych 

Lotnisk
Londyn (CST) — Piloci linii lotni­

czych 60 krajów podjęli decyzję o 
wstrzymaniu lotów do państw, które 
popierają terroryzm i odmówili ko­
rzystania z portów lotniczych nie 
podejmujących odpowiednich kro­
ków w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa.

Decyzja o bojkocie zapadła w kil­
ka godzin po amerykańskiej akcji 
odwetowej przeciwko Libii, w cz­
wartym dniu konferencji Między­
narodowej Federacji Stowarzysze­
nia Pilotów Lotnictwa Cywilnego, 
liczącej 60 tys. członków.

Przewodniczący MFSPLC, Reg 
Smith uchylił się od komentarza w 
sprawie zaatakowania Libii przez 
USA.

Bojkot ma trwać dwa dni, jedna­
kże w przypadku gdy rządy państw i 
zarządy lotnisk objętych akcją nie 
podejmą odpowiednich kroków, mo­
że on zostać przedłużony aż do od­
wołania.

Międzynarodowa Federacja Pracow­
ników Transportu, reprezentująca 
załogi samolotów i obsługę nazie­
mną poparła decyzję pilotów i 
oświadczyła, iż jest gotowa do 
“podjęcia akcji”.

Przedstawiciel MFPT powiedział 
— “Pracownicy lotnictwa cywilne­
go, na pokładach samolotów i na 
lotniskach narażeni są na ataki ter­
rorystyczne. Konieczne jest podję­
cie natychmiastowych kroków aby 
położyć im kres”.

Nie opublikowano nazw lotnisk 
uważanych przez obie federacje za 
niebezpieczne, lecz piloci od pew­
nego czasu bojkotują port lotniczy 
w Bejrucie.

Federacja nie jest w stanie wye­
gzekwować przestrzegania posta­
nowień, musi więc polegać na kra­
jowych stowarzyszeniach pilotów.

W Waszyngtonie, Federalny Za­
rząd Lotnictwa Cywilnego poinfor­
mował lotniska międzynarodowe 
na świecie o konieczności podjęcia 
specjalnych środków bezpieczeń­
stwa, gdyż mogą stać się one celem 
ataków terrorystów, popieranych 
przez pułkownika Kadafiego.

Londyn (D.P.) — W siedzibie władz 
polskich w Londynie odbyła się we 
wtorek 8 kwietnia uroczystość przeka­
zania urzędu prezydenta RP przez 
Edwarda Raczyńskiego swemu nas­
tępcy Kazimierzowi Sabbatowi. Na 
uroczystość przybyli liczni przedsta­
wiciele życia polonijnego na wielu 
kontynentach.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
weszli na salę prezydent RP E. Ra­
czyński i premier K. Sabbat. Jako 
pierwszy zabrał głos prezydent Ra­
czyński, witany długotrwałymi i ser­
decznymi oklaskami. Był to jeszcze 
jeden dowód jak wielką popularno­
ścią i szacunkiem cieszył się wśród 
społeczeństwa odchodzący po 7-letniej 
służbie na stanowisku prezydenta 
Edward Raczyński, który wygłosił na­
stępujące przemówienie:

Rodacy i drodzy państwo!
Za chwilę przekażę wysoki urząd, 

który sprawowałem przez ostatnich 
lat siedem memu następcy, Kazimie­
rzowi Sabbatowi.

Zanim to uczynię, pragnę dać wyraz 
mojej wdzięczności Wam wszystkim 
za życzliwość i poparcie, które mia­
łem tyle dowodów z Kraju i zewsząd 
ze świata wolnego.

Ta życzliwość i to poprcie były mi 
zachętą do pracy, a także podkreśle­
niem autorytetu prezydenta RP, 
chociaż na obczyźnie.

Nie wątpię, że zechcecie darzyć 
mego następcę również gorącym po­
parciem i zaufaniem.

Pełniłem swą powinność w ubie­
głym siedmioleciu w poczuciu, że służę 
narodowi, który wsławił się w okresie 
próby męstwem, nadludzkim poświę­
ceniem, a także rozwagą, o której dzi­
siaj zapomnieć nie mogą nawet narody 
najpotężniejsze. Te zalety są Polsce 
i jej obrońcom nadal konieczne.

Nie będą, żegnając się z Wami, 
próbował kreślić szerokich obrazów 
politycznych ani przewidywań. Wierzę

Zaprzestano 
Poszukiwań 

Samolotu
Washington (UPI) — Statki i sa­

moloty marynarki USA zaprzestały 
w środę rano poszukiwań załogi za­
ginionego samolotu F-lll, który nie 
wrócił z ataku na Libię.

Szef połączonych sztabów, admi­
rał William Crowe powiedział, że w 
jego mniemaniu załoga zginęła, 
kiedy samolot rozbił się, prawdopo­
dobnie trafiony przez libijską arty­
lerię. “Kilka pilotów stwierdziło, że 
widzieli wybuch i spadający do mo­
rza palący się przedmiot. Był to 
chyba ten samolot. Nic nie pozwala 
przypuszczać, że załoga katapulto- 
wała się”. 

niezbicie, że naród nasz przebędzie 
obecną okrutną historyczną próbę 
wierny swej osobowości, swej historii 
i swej kulturze. Wierzę także, że nie 
zapomni o nowych możliwościach, 
które przed nim otwiera porozumienie 
z innymi narodami, sąsiadami Polski 
w Europie Środkowej.

Wiem, że zarówno Pan, Panie Ka­
zimierzu, jak i pańscy współpracow­
nicy w wierności naszej ustawie kon­
stytucyjnej cenią przede wszystkim 
nie jej aspekt protokolarny, który 
wymaga uproszczenia i dostosowania 
do warunków uchodźczych, ale jej 
istotną treść wewnętrzną.

Życzę Panu powodzenia w dalszej 
służbie Polsce od dzisiaj na wysokim 
urzędzie prezydenta Rzeczypospolitej.

Po przemówieniu prezydenta pre­
mier Kazimierz Sabbat odczytał na­
stępującą Rotę Przysięgi przewidzia­
nej dla Prezydentów przy przejmowa­
niu urzędu:

“Świadom odpowiedzialności wobec 
Boga i historii za losy państwa, przy­
sięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, 
w Trójcy Świętej Jednemu na urzędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej spraw 
zwierzchniczych państwa bronić, jego 
godności strzec, ustawę Konstytucyjną 
stosować, względem wszystkich oby­
wateli kierować się równą sprawiedli­
wością, zło i niebezpieczeństwo od 
państwa oddalać a jego dobro poczy­
tywać sobie za naczelny obowiązek. 
Tak mi dopomóż Bóg i święta Syna 
Jego męka. Amen!”.

Po złożeniu przysięgi przez nowego 
Prezydenta złożono na protokole pod­
pisy — ód b. prezydenta Edwarda 
Raczyńskiego rozpoczynając a na oso­
bach, które piastowały w środku lega- 
litycznym różne odpowiedzialne funkcje 
i członków rządu skończywszy.

Podpis złożył również J.E. ks. bp 
Szczepan Wesoły. Spośród osób peł­
niących odpowiedzialne funkcje w ra­
mach władz rządu pierwszy złożył 
podpis tymczasowy premier prof. dr. 
E. Szczepanik, następnie przewodni­
czący Rady Narodowej Z. Szadkowski, 
płk Fr. Szystowski — prezes Najwy­
ższej Izby Kontroli, prezes Głównej 
Komisji Skarbu Narodowego mjr L. 
Łubieński, marsz. A. Maisner, gen. J. 
Z.E. Berek a następnie kolejno człon­
kowie rządu.

Na zakończenie podpisy złożyli na 
protokole przedstawiciele różnych 
krajów osiedlenia, będących Delega­
tami Rządu w tych krajach: Kanady, 
Australii, Argentyny, Szwajcarii, Bel­
gii, RFN, Nowej Zelandii, USA i Włoch.

Po tym akcie protokolarnym zabrał 
glos pan prezydent RP Kazimierz 
Sabbat.

Tekst przemówienia prezydenta K. 
Sabbata i dodatkowe szczegóły z tej 
uroczystości przekażemy naszym czy­
telnikom osobno.

Wiesław Ochman przekazał $16 tys. 
dolarów na odnowę zagrożonych zaby­
tków krakowskich. Pieniądze te są do­
chodem z koncertu muzyki polskiej, 
który odbył się w Nowym Jorku w 
styczniu br.

Wzięli w nim, oprócz Ochmana, udział 
Ewa Jaślar, Teresa Kubiak, Jerzy 
Gaczek, Janusz Kubicki i Wiktor Le- 
gawiec.

Spotkanie 
z Szewardnadze 

Odwołane
Moskwa (CT,CST,UPI) - Mi­

chaił Gorbaczow powiedział wczo­
raj, iż “kryminalny atak” Stanów 
Zjednoczonych na Libię zaszkodził 
procesowi poprawy stosunków mię­
dzy dwoma mocarstwami.

Moskwa odwołała, zaplanowane 
na maj, spotkanie sowieckiego mi­
nistra spraw zagranicznych Eduar­
da Szewardnadze z sekretarzem 
stanu George’m Shultzem. Miało 
być ono poświęcone przygotowa­
niom do kolejnego szczytu Reagan 
— Gorbaczow.

Kreml opublikował wczoraj na­
stępujące oświadczenie — “So­
wieccy przywódcy ostrzegali, że 
podobne akcje będą miały wpływ 
na stosunki pomiędzy ZSSR i USA.”

Odwołując spotkanie Shultza z 
Szewardnadze, Moskwa stawia pod 
znakiem zapytanie sprawę szczytu.

Gorbaczow, który spotkał się 
wczoraj z premierem Szwecji, Ing- 
varem Carlssonem, powiedział, że 
atak na Libię jest dowodem tego, iż 
Stanom Zjednoczonym nie zależy 
na poprawie stosunków ze Związ­
kiem Sowieckim.

W Waszyngtonie, rzecznik Białe­
go Domu Larry Speakes nazwał de­
cyzję Kremla “pomyłką,” dodając 
iż odwołanie spotkania jest dowo­
dem tego jakie stanowisko zajmuje 
Kreml wobec sprawy międzynaro­
dowego terroryzmu. Speakes pod­
dał w wątpliwość szczerość zaan­
gażowanie Moskwy w proces odp­
rężenia.

Michaił Gorbaczow, który pod­
czas spotkania w Genewie wyraził 
zgodę na kolejny szczyt z Reaga­
nem, potępił akcję USA i powie­
dział, iż “nie była ona w żadnym 
stopniu usprawiedliwiona.”

Komentator agencji TASS stwier­
dził, iż prezydent Reagan uczynił 
terroryzm częścią swojej polityki.

Rzecznik sowieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych Władi­
mir Lomejko powiedział, iż Związek 
Sowiecki uważa akcję Stanów 
Zjednoczonych za “naruszenie 
prawa międzynarodowego i pod­
stawowych praw moralnych. Do­
dał, że ZSSR potępia podobne akcje 
i domaga się położenia im kresu.

Strzelanina 
w Kwaterze 
Kadafiego

Trypolis (UPI) — W pobliżu głów­
nej kwatery libijskiego wodza Ka­
dafiego wybuchła w środę rano 
strzelanina z karabinów maszyno­
wych. Na ulice wybiegli żołnierze.

Autobus z reporterami jadącymi 
na zapowiedzianą konferencję pra­
sową został zawrócony, kiedy roz­
legły się strzały wewnątrz siedziby 
dyktatora.

Rozeszły się pogłoski, że Kadafi 
uciekł do Północnego Jemenu.

Randy Beers, rzecznik Departa­
mentu Stanu, powiedział, że nie ma 
informacji o miejscu pobytu Kada­
fiego.

W stolicy Libii zauważono bardzo 
wiele wyjeżdżających z miasta sa­
mochodów. Słyszano także strzały 
w budynku stacji telewizyjnej.

Poparcie 
Thatcher 
Kohla i Peresa
Narastają Obawy 
Przed Odwetem 
Świata Arabskiego
Londyn (UPI) — W większości, 

zachodnioeuropejscy sojusznicy 
Stanów Zjednoczonych, krytycznie 
odnieśli się do militarnej akcji 
Stanów Zjednoczonych w Libii.

Po stronie prez. Reagana wypo­
wiedziała się premier W. Brytanii 
Margaret Thatcher oraz kanclerz 
RFN, Helmut Kohl. Niemniej jed­
nak, nalot amerykański na obiekty 
w Tripolisie i Benghazi, wywołał po­
lityczną burzę w W. Brytanii, po­
nieważ Thatcher udzieliła pozwole­
nia na wykorzystanie baz lotni­
czych do ataku na Libię. Podczas 
debaty parlamentarnej, premier 
W. Brytanii broniła swej decyzji, 
stwierdzając, że “śmieszną rzeczą 
byłaby odmowa Stanom Zjedno­
czonym prawa do samoobrony.”

Następnie Thatcher dodała, że 
“terroryzm, nie mający żadnego 
porównania, ma swe źródła w Libii, 
ponieważ zawsze ktoś w obawie 
przed konsekwencjami nie podej­
muje ryzyka, co przynosi zwycię­
stwo terrorystycznemu rządowi.”

W. Brytania podjęła szereg przy­
gotowań na wypadek ewentualnego 
odwetu ze strony Libii. Zaostrzono 
środki bezpieczeństwa na londyń­
skim lotnisku i w bazach, gdzie 
przebywają amerykańscy żołnierze.

Opinie w Niemczech Zachodnich 
są także podzielone. Kanclerz Hel­
mut Kohl oświadczył, że nie ma 
wątpliwości, co do udziału Libii w 
zamachu bombowym w Berlinie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Amerykanin 
Ofiarą Zamachu 
w Chartumie
Chartum, Sudan (UPI) — We 

wtorek wieczorem w stolicy Sudanu 
nierozpoznany zamachowiec pos­
trzelił pracownika ambasady ame­
rykańskiej, Williamsa Carlosa. 
Ranny został odwieziony, w stanie 
ciężkim, do szpitala. Doniesienia z 
Chartumu są sprzeczne, bowiem 
dziennikarze niektórych agencji 
twierdzą, że Carlos zmarł, podczas 
gdy Departament Stanu zaprzecza 
tej pogłosce.

Policja chartumska twierdzi, że 
pracownik ambasady został pos­
trzelony w momencie, gdy opuścił 
swój samochód udając się do noc­
nego klubu w dzielnicy ambasad. 
Zamachowiec zbiegł.

Nie jest całkiem pewne, czy za­
mach miał abyć jednym z ele­
mentów spodziewanego odwetu li­
bijskiego. Żadna organizacja nie 
przyznała się do tego “wyczynu,” 
jednakże dyplomaci USA w Char­
tumie zostali ostrzeżeni, że mogą 
spodziewać się dalszych podobnych 
ataków.

Departament Stanu ostrzegł je­
szcze w listopadzie ub. roku Amery­
kanów, którzy zamierzali udać się 
do Sudanu, że nie jest to miejsce dla 
uprawiania turystyki najbezpiecz­
niejsze.

Z Chartumu donoszą jednocześ­
nie, że wg. danych napływających z 
wolna z poszczególnych okręgów 
wyborczych, w chwili obecnej pro­
wadzi zdecydowanie centrowa Par­
tia Umma wyprzedzając niewielką 
liczbą głosów inną partię centrum 
— Demokratyczną Partię Zjedno­
czeniową. Fundamentalistyczny 
Narodowy Front Islamski zdobył — 
jak do tej pory — bardzo niewielką 
liczbę głosów.

Zakończenie obliczania głosów 
spodziewane jest pod koniec bieżą­
cego tygodnia.
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Elżbieta Urbańska

wany reumatyzm. Choruję od prze­
szło pięciu lat. Objawy: usztywnienie 
nóg, bóle w krzyżu i rękach, bolesne 
kurcze łydek. Poza domem muszę 
się posługiwać laską.

Leczyłem się u doktorów i w szpi­
talu, ale poprawa była znikoma, a 
wracałem osłabiony.

Dopiero za poradą przyjaciół posta­
nowiłem spróbować kurację wodo­
leczniczą i pojechałem ubiegłej jesieni 
do uzdrowiska Hot Springs.

Już po pierwszej kąpieli mineral­
nej i masażu poczułem się jakby 
“relaxed” pod każdym względem. Po 
trzeciej kąpieli i masażu zmniejszył 
się ból i ustały bolesne kurcze łydek.

Po dwóch tygodniach kuracji ustą­
pił ból w krzyżu, nogi stały się ela­
styczniejsze i mogłem przejść już 
kilka bloków bez pomocy laski a spa­
cery na świeżym, czystym powietrzu 
dały mi nową wiarę w siebie i chęć 
do życia. Cieszyłem się jak małe 
dziecko — byłem szczęśliwy.

W cuda nie wierzę, ale w kąpiele 
mineralne i masaże lecznicze — tak, 
ponieważ doświadczyłem tego na 
sobie.

Do dnia dzisiejszego nie boli mnie 
ani w biodrze ani w krzyżu, nogi 
mam mniej sztywne. Chciałbym więc 
wybrać się do Hot Springs ponownie, 
bo jestem przekonany o skuteczności 
tamtejszych źródeł leczniczych.

Widziałem jak skwapliwie korzy­
stają z nich emeryci, którzy przyjeż­
dżają tam przez kilka lat z rzędu.

Proszę mi wierzyć, piszę bez prze­
sady i warto pojechać do Hot Springs 
po zdrowie. Wdzięczny Tadeusz Z.”

marynarki i szerokich spodniach, do 
których paska przyczepiano długi 
łańcuch.

W szalonych latach sześćdziesiątych 
pojawiły się spodnie rozrzerzają ce 
się od kolan, męska biżuteria i psy­
chodeliczne kolory. Jednakże więk­
szość mężczyzn, niezależnie od swoich 
możliwości finansowych uznała, iż 
najbezpieczniejszym rozwiązaniem 
jest garnitur w spokojnym kolorze, 
“nieobraźliwy” krawat i odpowiednia 
koszula.

Mody mają do siebie to, że prze­
mijają, popatrzmy więc łagodnym 
okiem na szaleństwa męskiej mody 
lat 80-tych.

red. JULIUSZ
P.O BOX 41334 

CHICAGO. 60641-0334

pechowców, którzy rozmyślając nad 
swoim smutnym losem postanowili 
zmienić swój wygląd i ... w szyb­
kim tempie osiągnęli sukces.

Przeszkodą w zrobieniu kariery 
może okazać się łysina albo nadwaga. 
Ale zdeterminowany mężczyzna i z 
tym może sobie poradzić. Biega więc, 
poci się w saunach, bierze proszki 
“odchudzające”, łysinę przykrywa 
tupetami lub każę przeszczepiać sobie 
owłosienie.

Wszystkie te szaleństwa aczkolwiek 
czasem szokujące nie są przecież ni­
czym nowym. Same George Washing­
ton wdział z okazji swojej inaugu­
racji pończochy przetykane złotą nitką

i trzewiki na 4 cm obcasach.
W elżbietańskiej Anglii wyrocznią 

mody dla obu płci była królowa. 
Modnisie wbijali się więc w gorsety, 
zakładali na szyje wielkie koronkowe 
kryzy, zaś biodra i dolną, przednią 
część ciała “watowali” słomą. Modne 
były też bradzo zdobne kolczyki.

W siedemnastowiecznej Francji 
szczytem elegacji był wygląd, który 
sugerował, iż młody człowiek ubierał 
się w biegu. Elegancki Francuz ubie­
rał się na eleganckie bale w . . . 
buty do konnej jazdy i strusie pióra 
do ogromnego kapelusza, nakładając 
na policzki grubą warstwę różu. Na 
dworze Ludwika XIV królewscy to­
tumfaccy rywalizowali ze sobą, zakła­
dając kunsztowne, bogato obsypane 
pudrem peruki, jedwabne lub aksa­
mitne żakiety i tęczowe pończochy — 
wszystko obficie zdobione wstążkami. 
Historycy twierdzą, iż Ludwik specjal­
nie rozniecał wśród szlachty zaintere­
sowanie modą aby pozbawić ją pie­
niędzy i czasu na myślenie o rewolucji.

Gdzieś w okresie Rewolucji Francu­
skiej pojawiła się moda na przesadę: 
poły fraków zaczęły dotykać ziemi, 
dziwne żółte spodnie sięgały pod 
pachy, kołnierze boleśnie raniły uszy. 
Tak odziani młodzi mężczyźni przy­
ozdabiali się złotymi kolczykami, pu­
drowali twarze, na które naklejali 
muszki.

Najbardziej znany dandys, Anglik 
George Bryan (Beau) Brummell, był 
przekonany iż pohamował pawie za­
pędy, a wprowadził do mody prostotę 
i elegancję. Jego ulubionym strojem 
były obcisłe spodnie, koszula o bardzo 
wysokim kołnierzu i “spokojny” 
płaszcz z długimi połami. Skromność 
tego stroju wynagradzał sobie wspa­
niałymi dodatkami: błyszczącymi 
srebrnymi guzikami i laską o pięknej 
główce. Brummell kazał podobno 
czyścić swoje buty szampanem i 
twierdzi! iż prawdziwy gentleman 
zmienia rękawiczki sześć razy dziennie.

Wraz z nadejściem rewolucji prze­
mysłowej strój męski znów poszarzał, 
przeżył co prawda jeszcze kilka mo­
mentów świetności w latach 20-tych 
i 30-tych ale była to świetność krót­
kotrwała.

Z gett etnicznych Nowego Jork i 
Los Angeles “wyszedł” niesamowity 
twór — “zoot suit” — granitur o

rachunki za gaz lub światło.
Inwalidzi mogą uzyskać specjalną 

Kartę Identyfikacyjną, która zawiera 
zdjęcie, określenie “Illinois Disabled 
Person’s Identification Card” oraz 
określa typ i klasyfikację inwalidztwa. 
Kartę tę okaziciel może używać w celu 
udokumentowania swojego inwalidz­
twa, gdziekolwiek stanowe prawo żąda 
takiego dokumentu, w celu wzięcia 
udziału w programach dla inwalidów.

Na prośbę zainteresowanego karta 
może również zawierać informacje 
medyczne jako źródło informacji w 
przypadku nagłej potrzeby medy­
cznej.

Emeryci w wieku 65 lat i więcej 
oraz inwalidzi otrzymują I.D. Card 
za darmo. Dla mieszkańców poniżej 
65 roku życia opłata wynosi $4.-

Karty Stanowe I.D. można otrzymać 
w każdym ośrodku wydającym prawa 
jazdy (Driver Services Facility) na 
terenie Stanu Illinois. W mieście 
Chicago ośrodki te znajdują się pod 
następującymi adresami:
- 5401 N. Elston Ave. (60630), tel. 

793-1022.
— 9901 S. Martin Luther King Jr. 

(60628), tel. 793-1023.
- 5301 W. Lexington (60644), tel. 

793-1024.
— 100 W. Randolph (Concourse), 

(60601), tel. 793-5540.

Piotr Lipinski twierdzi natomiast, 
że oprócz kąpieli mineralnych i zabie­
gów dobrze pomogły mu kąpiele sło­
neczne i picie tamtejszej gorącej 
wody źródlanej.

• • •
Podobną opinię wyraził w swoim 

liście Mirosław Walczak, który rów­
nież bardzo chwalił kąpiele słoneczne 
a polegały one na opalaniu się w 
ruchu podczas długich spacerów do 
parku. Zażywał także kilka razy dzien­
nie tran w kapusułkach. Z takiej kura­
cji — pisze pan Mirosław — wrócił do 
Chicago prawie zdrowy i rześki.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG 

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

Coraz więcej mężczyzn poddaje się 
operacjom plastycznym, rzecz nie sły­
szana w latach 60-tych i 70-tych.

Męskie pawie chcą pokazywać z 
dumą swoje prawdziwe kolory. Cieszy 
to ogromnie producentów kosmetyków 
i odzieży. Szary człowiek w szarym 
garniturze nie chce być dłużej szary, 
granitur powędrował na strych lub 
do Armii Zbawienia. Malownicze i 
niezbyt kosztowne poliestrowe ubran­
ka z lat sześćdziesiątych zostały zastą­
pione męskimi kreacjami z lnu, ba­
wełny, jedwabiu i alpaki. Nie należą 
już do rzadkości fryzury za 50 doi. 
i garnitury za 1000. Pomimo, iż niek­
tórzy modnisie noszą w uchu kolczyk 
z brylantem nie są zniewieściali. 
Dbałość o cerę idzie w parze z dbało­
ścią o resztę ciała. Biegają więc, 
podnoszą ciężary, pedałują całymi 
milami.

Co na to kobiety? Powinny się cie­
szyć! Dobry towar w dobrym opako­
waniu. Mężowie i narzeczeni przesta- 
ją być powoli bałaganiarzami, drogi 
garnitur to nie dżinsy, które można 
rzucić na podłogę.

Czasopismo “GQ”, czytane do tej 
pory przeważnie przez homoseksuali­
stów zwiększyło ostatnio swój nakład. 
Kupują je “normalni” mężczyźni 
aby sobie pooglądać modę.

Ostatnio najbardziej popularny 
wśród młodych Amerykanów jest styl 
reprezentowany przez gwiazdę telewi­
zyjnego serialu “Miami Vice”, Dona 
Johnsona. Kolorowe podkoszulki i bez­
kształtne lniane marynarki, brak 
skarpetek na wypedicurowanych sto­
pach i niedogolone oblicze to właś­
nie to. Jednakże ten pozornie zanie­
dbany wygląd nie jest tani. Marynarki 
Johnsona, projektowane przez Gianini 
Versace kosztują od 800 doi., pod­
koszulki są tanie ale espadrille noszone 
przez aktora (na bosych stopach) nie. 
Zaś jego niestaranny zarost wymaga 
zakupienia specjalnej naszynki, która 
goli “co trzeci” włos.

Gentleman, którego nie fascynuje 
wygląd tej gwiazdy telewizji może 
zwrócić swój wzrok, ze szkodą dla 
portfela, na inną — Pierce Brosnana, 
bohatera serialu detyktywistycznego 
“Remington Steele”. Brosnan to ab­
solutne szczyty elegancji. Ceny jego 
garniturów przestraszyłyby nawet 
sprzedawców z firmy “Brooks Bro­
thers”.

Brosnan wygląda tak wspaniale, że przesadnie wywatowanych ramionach 
nawet najpiękniejsza kobieta u jego 
boku, nie jest konieczną dekoracją.

Badania przeprowadzone ma zlece­
nie Celanese Corp., jednej z najwięk­
szych firm produkujących tekstylia, 
wykazały, iż wbrew powszechnym 
przekonaniom najbardziej dbają o swój 
wygląd mężczyźni w Atlancie a nie 
w Nowym Jorku. Nowy Jork jest 
bowiem ulubionym miejscem zamie­
szkania “nieco przykurzonych face­
tów”, którzy oddają się działalności 
artystycznej i przywiązują więcej 
wagi do rozkoszy duszy niż ciała.

Powiedzenie “Jak cię widzą tak 
cię piszą” zdaje się sprawdzać w 
świecie interesów. Znane są przypadki
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— No, a jakby kto w nocy przyjechał!? To czy herbaty zrobić, 

czy co...
— Zrobię sama. I w ogóle nic się przecież takiego nie dzieje. Moskale 

już daleko, więc bić się tutaj nie będą. Co najwyżej wejdą do miasta 
Niemcy i pomaszerują sobie dalej. No i cóż w tym takiego?

— Podobno Niemej7 mają wszyściuchno palić...
— Gdzie, co? Zwariowałaś? Wróg to jest, nie lepszy od Moskala, 

aleć przecie nie Tatarzy. Kulturalni ludzie. I z nami wojny nie prowa­
dzą, tylko z Rosją. Nie róbcież z byle czego wielkich rzeczy. Ty idź 
i pilnuj męża, bo jak nie wrócisz, to gotów ci się upić.

— To prawda — zasmuciła się Julka — że do tego nigdy mu nie 
brak ochoty. Diabeł mnie podkusił, że mu wtedy sama wódki wy­
niosłam na tym weselu u Kolańskich. Bo mi to zawdy wypomni. — 
Samaś — powiada — mi dała, to na pamiątkę tego szczęśliwego mo­
mentu muszę ki ej niekiej wypić. — Toć — mówię nieraz — już i przó- 
dzi pijałeś. — A on mi zara na to: — Ale od tej pory dopiero mi się to 
słodziuchne wydaje. Przódzi piłem na smutek, a tera na wesele. — 
I co z nim zrobię? Taka już ofiara nieszczęśliwa.

To mówiąc Julka się śmieje, gdyż śmiać się jest jej w strapieniach 
jedyną niezawodną pociechą.

Zostawszy sama, pani Barbara sprawdziła zatrzask przy wejściu, 
a potem zastukała w zabrany z Pamiętowa barometr. Strzałka skoczyła 
lekko w kierunku napisu: Zmiana. Pani Barbara pomyślała, że to 
niedobrze, bo pewno już wszędzie zaczęli kosić pszenicę. Przez chwilę 
miała wrażenie, że martwi się tym ze względu na Bogumiła i raptem 
uprzytomniła sobie, że Bogumił przecie nie żyje. Targnęła nią rozpacz 
tak przejmująca, jakby on teraz dopiero naprawdę umarł; i więcej — 
jakby go teraz pokochała i pokochawszy, w tejże minucie straciła. 
Ze stanu ostrego żalu wyrwały ją hałasy w sieni domu. Już myślała, 
że to ktoś do niej, ale nie, to stróż zamykał bramę — zamykano ją 
teraz, ledwo ciemność zapadła.

Pani Barbara zaczęła nasłuchiwać, jak ciągle z różnych punktów 
miasta ktoś wyrusza i jedzie. Cóż by to jeszcze wywozili?

Z uwagą zwróconą na te odgłosy rozebrała się, zgasiła świecę 
i natychmiast usnęła. Zbudziła się wkrótce pod wrażeniem nieprzy­
jemnego snu, który już zaginął w pamięci, ale zostawił po sobie ucisk 
niewymownego cierpienia. Usiadła na łóżku, zapaliła świecę, napiła 
się zimnej herbaty, którą miała przy łóżku, i nagle przypomniała sobie 
swój sen. Śniła była, że jej wypadły’ trzy przednie zęby. Długo czuła, 
jak te trzy twarde kawałki grzechoczą w pełnych krwi ustach. Wypluła 
je na koniec, a Bogumił, który siedział przy stole z rękami splecionymi 
na obrusie, powiedział: — Szkoda, że to przednie, bo je trudno muti- 
kować.

— Co to znaczy mutikować? — zdumiewała się, badając mimo woli 
językiem, czy nie jest czasem szczerbata. I raptem zapomniała to 
dziwne słowo. Chwilami wyłaniało się ono jeszcze z niewiedzy i znów 
znikało, aż przepadło na zawsze.

Nagle oblała się zimnym potem, wspomniawszy, że sen o wypadaniu 
zębów oznacza śmierć. Nie wierzyła w sny, a jednak... trzy zęby... 
troje dzieci... ich twarze zjawiły’ się na mgnienie pod powieką, utuliła 
je, ucałowała, jak gdyby wszystką siłą swojego ducha. I zaraz wydały 
jej się obdarzone tak potężnym, nigdy nie mającym się skończyć 
życiem, że aż poweselała. I nawet uczuła w całej sobie rodzaj przy­
jemnego rozmarzenia, stan lubej tęsknoty z jednoczesnym jej zaspo­
kojeniem. To szczególne usposobienie miało swe źródło i swoje 
miejsce pobytu nie tylko w niej, lecz, dziwna rzecz, i w dalekim turko­
cie znów brzmiącym w nocnej ciszy. Pani Barbara słuchała, usiłując 
rozróżnić poszczególne odgłosy jadących wehikułów. Poznawała wy­
raźnie zdyszany pomruk samochodów, potem ściany drżały od rosną­
cego, sprężystego łoskotu platform ciężarowych, niekiedy rozlegał się 
rodzimy, luźny, potykający się na wybojach i dzwoniący łańcuchami 
klekot zwyczajnych wozów.

— Kto to jeszcze, u licha, się tłucze? — pomyślała i zapaliła papiero­
sa. Niektóre z tych łoskotów wszczynały się w środku miasta i oddalały 
na krańce, inne przeciwnie — z krańców zdawały się nadciągać i nawet 
zatrzymywały się gdzieś w pobliżu.

— Jedni widać wyjeżdżają, a drudzy przyjeżdżają? — rozumowała 
pani Barbara. — Z letnisk, z podróży... Więc jednak przyjeżdżają 
także...

Po śpiesznym przejeździć jakiegoś wózka zapadła na chwilę głucha 
cisza, po czym w oddali znów zaczęło coś jechać. Tym razem było to 
basowe, grzmiące dudnienie, wzniecające w murach miasta spiżowe 
echa.

— Co to takiego wiozą? — pani Barbara postanowiła, że gdy ten 
dziwny grzmot nadciągnie bliżej, to ona wstanie i wyjrzy przez okno.

Zgasiła o popielniczkę papierosa i czekała. Nim jednak zdążyła zdać 
sobie sprawę, czy spiżowy huk zbliża się, czy przemija stronami, zmo­
rzył ją sen.

Zbudziła się usłyszawszy skwierczenie gasnącej świecy. Pokój zży­
mał się konwulsyjnie w drgawkach światła i cienia, a potem ciemność 
ogarnęła panią Barbarę jak raptowna ślepota.

Dopiero po chwali zarysowały się przed oczyma blade pręgi świtu 
w szparach okiennic. Pani Barbara znalazła po ciemku nocne pantofle, 
wstała i rozchyliła okiennicę. Na mieście było szaro i cicho. Latarnie 
już pogaszono, ale ptaki się jeszcze nie odzywały i niebo jeszcze nie lśniło.

Usłyszawszy coś jakby zwielokrotnione niemrawe kołatanie pani 
Barbara zwróciła oczy w stronę, skąd ono dochodziło. Spostrzegła 
jadący brzegiem placu ku mostowi oddział konnych żołnierzy. Poznała 
bez trudu sylwetki rosyjskich dragonów. Jechali ostrożnie, prawie 
ukradkiem, jakby się znajdowali nie w znanym sobie mieście, lecz 
w obcej części świata. Raptem podjechał do nich skądś z boku jeszcze 
jeden. Coś z sobą pogadali i wszyscy wyciągniętym kłusem pomknęli 
ku Nieznanowskiemu Przedmieściu.

Pani Barbara westchnęła: — Biedacy — zamknęła okiennicę i wró­
ciła do łóżka. Zasnęła teraz mocno i ocknęła się dopiero na gwałtowne 
pukanie Julki. Wołając: — Zaraz... Zaraz!... — pobiegła w koszuli 
otworzyć.

— Matko Boska, jużem się zlękła — śmiała się Julka. — Bo p’tkam 
i pukam, a tu nikt nie otwiera.

— Nie mogłam w nocy spać i zaspałam! — wykrzyknęła pani 
Barbara, pędem wracając do łóżka. — Pogoda? — spytała wejrzawszy 
na okiennice, stojące niby w płomieniach.

— Upał. Ale już nie ma w Kalińcu ruskiego ani-ani. Chyba może 
na stacji.

— A ja jeszcze o świcie widziałam ich na placu.
— To i od nas ich też widzieli. Ale już i onych nie ma. A co dobra 

nawywozili — opowiadała z żywością Julka. — Podobno wywieźli 
wszystkie pieniądze. Wszystko, co ludzie mieli po kasach, na książecz­
kach.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

Wszystko czego oczekiwał od swojej 
twarzy mężczyzna lat minionych to 
to, aby rosły na niej włosy, które 
musiał następnie ogolić i aby rany 
jakie zadał sobie przy tej czynności 
zagoiły się zanim dojedzie do pracy.

Wydawać się może, iż czasy te 
bezpowrotnie minęły. Mężczynę lat 
osiemdziesiątych martwią rozszerzone 
pory, wpada w panikę na widok pierw­
szych zmarszczek. W sklepach zaczy­
nają pojawiać się kosmetyki wyłącz­
nie dla mężczyzn, aby faceci, którzy 
do tej pory wkładali ukradkiem palce 
do słoika z kremem swojej żony, 
mogli postawić z dumą na półce w 
łazience własny.

Odpowiedź Redaktora
— Bardzo dziękuję za wszystkie 

ciekawe listy od moich Czytelników. 
Następne listy wydrukuję w przyszłym 
tygodniu. Dla pana Tadeusza Zawa­
dzkiego mam dobrą wiadomość. Świe­
tnie się składa, bo właśnie nadarza 
się teraz okazja, aby pojechać do 
Hot Springs wycieczką polonijną 
emerytów, przy czym całkowity koszt 
wraz z kuracją nie jest zbyt drogi.

Po bliższe informacje można zatele­
fonować podczas dnia na numer 
235-5323.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V

WIATR W OCZY

Poradnik 
Dla Emerytów

Opinia o “Gorących Źródłach”
Listy Czytelników

Artykuł o naturalnym leczeniu reu­
matyzmu wydrukowany w “Poradniku 
dla emerytów” z dnia 2 kwietnia 
wywołał nadspodziewany oddźwięk i 
zainteresował wielu moich Czytelni­
ków. Dowodem tego jest sporo listów 
otrzymanych właśnie na ten temat 
nie tylko od emerytów, ale również 
od osób młodszych wiekiem. Oto 
niektóre z nich:

. . . “Wymęczona przewlekłą cho­
robą gośćcową czyli zapaleniem 
stawów — pisze pani Eugenia Kraw­
czyk — i ja postanowiłam pojechać 
do tego uzdrowiska Hot Springs na 
kurację kąpieli mineralnych. Zrobiłam 
to za namową mojej ciotki, która 
sama kiedyś tam się leczyła.

Za zalety Hot Springs uważam: 
temtejszy łagodny klimat, bardzo 
czyste powietrze górskie, piękny park 
narodowy oraz co najważniejsze, 
wody mineralne z miejscowych źródeł 
cieplicowych.

Kuracja pomogła mi bardzo. Wy­
jeżdżałam z żalem, ale wybieram 
się tam ponownie w tym roku, aby 
kurację powtórzyć.”

Ciekawy list otrzymałem od pana 
Tadeusza Zawadzkiego, który na 
pewno zainteresuje wielu moich Czy­
telników, dlatego podaję go w całości: 
“Szanowny Panie Redaktorze! Bardzo 
mnie zaciekawił artykuł Pana p.t. 
Naturalne sposoby leczenia reuma­
tyzmu, bo ja sam już skorzystałem 
z takich kąpieli mineralnych w uzdro­
wisku Hot Springs.

Otóż moja choroba — to zaawanso-

Karty Identyfikacyjne I.D.
Illinois Identification Card (I.D.) 

ze zdjęciem są szczególnie wskazane 
dla osób starszych, upośledzonych 
oraz dla tych, którzy nie mają prawa 
jazdy i nie prowadzą samochodu. 
Karty te są pomocne przy ustalaniu 
kredytu, zmienianiu czeków czy udo­
wodnieniu wieku tam gdzie dowód 
taki jest konieczny.

Aby otrzymać I.D. Card należy 
przedstawić dwa dokumenty stwier­
dzające wiek, jeden stwierdzający 
adres zamieszkania oraz Kartę z 
numerem Social Security.

Dokumentem stwierdzającym wiek 
może być:

— oryginalna metryka urodzenia 
lub chrztu,

— paszport,
— polisa ubezpieczeniowa z datą 

urodzenia.
Dokumentem stwierdzającym 

adres zamieszkania jest karta upraw- 
niająca do głosowania oraz zapłacone

(W
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50 Lat Pięknej Pracy 
Wydziału Kobiet Okręgu 12 ZNP 

Licznie Zgromadzeni Goście Wyrazili Uznanie 
Jubilatkom Za Ich Pracę

WASHINGTON — Serdeczne powitanie. Prezydent wraz z 
małżonką wrócił z wakacji w Kalifornii. Rex szczególnie czule 
przywitał Nancy Reagan. (UPI)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Pięćdziesiąt lat pracy, to olbrzymi 
okres czasu. W niedzielę, 6 kwietnia 
piękny jubileusz obchodzi! Wydział Ko­
biet Okręgu 12 ZNP. Na uroczystość 
przybyło bardzo wielu gości repre­
zentujących Gminy i Grupy należące 
do Okręgu 12, oraz innych okręgów 
ZNP z przedstawicielami Okr. 13 na 
czele.

Zebranych powitała dyrektorka ZNP 
Genowefa Wesołowska, prosząc wszy­
stkich o odśpiewanie hymnów naro­
dowych, a ks. Tomasza Byłasa, o 
zmówienie modlitwy.

Mistrzem ceremonii tego pięknego 
spotkania była komisarka Okr. 12 
Janina Binkowska. Po smacznej ko­
lacji przystąpiono do programu. Kom. 
J. Binkowska po przywitaniu licznie 
przybyłych gości, przypomniała dzieje 
kobiet w Związku Narodowym Pol­
skim. W doskonale przygotowanym 
szkicu historycznym, słusznie podkre­
śliła mówczyni, że Związek Narodo­
wy Polski zawsze pamiętał o kobie­
tach wiedząc o tym, iż są one niestru­
dzonymi pracownikami na rzecz spra­
wy narodowej. To Związek Narodowy 
Polski jeszcze w 1900 r. uznał, że 
należy przyznać kobietom równe pra­
wa z mężczyznami i dzięki temu, ko­
biety w Związku mogły rzeczywiście 
wykazać się swoimi zdolnościami 
organizacyjnymi.

Wydział Kobiet Okręg 12 ZNP pow­
stał w kwietniu 1936 r. Były to czasy 
bardzo aktywnej działalności Grup i 
Gmin związkowych, wielkiego rozwo­
ju ruchu młodzieżowego. Pomoc Pań 
potrzebna była całej organizacji, a 
że było ich wiele, Wydział Kobiet 
zapewniał im rzeczywiście forum do 
podejmowania inicjatywy, organizo­
wania pracy dla dobra całej organiza­
cji.

Kobiety w Związku Narodowym 
Polskim pracowały wszędzie. Czynne 
były w akcji zapisywania nowych 
członków, wiernie spełniały swe po­
słannictwo jako matki i patriotki, opie­
kujące się młodzieżą i dziatwą. Prow- 
dzono liczne szkółki języka polskie­
go, zespoły chóralne i taneczne, a w 
momencie wybuchu II Wojny Świato­
wej, natychmiast przystąpiono do 
akcji spieszenia z pomocą ofiarom 
wojny, szczególnie żołnierzom polskim 
i społeczeństwu Polski, napadniętej 
zdradziecko przez dwóch wrogów: 
Rosję sowiecką i Niemcy.

Po przemówieniu kom. Binkow­
skiej, serdeczne życzenia paniom Ju­
bilatkom złożył komisarz Okr. 12 ZNP 
Kazimierz Jasiński. Anna Kokoszka, 
wygłosiła napisany przez siebie wiersz 
z okazji 50-lecia.

Owacyjnie przywitali zebrani wice­
prezeskę Związku Narodowego Pol­
skiego Helenę Szymanowicz, która 
reprezentowała na uroczystości Za­
rząd Centralny Związku.

Pani Wiceprezeska, nawiązując do 
pięknej pracy kobiet w Związku skon­
centrowała się przede wszystkim na

Ciekawostka
Słynny murzyński sportowiec Jes­

se Owens ustanowił 4 rekordy świa­
ta w biegach sprinterskich w ciągu 
jednego popołudnia. 

pracy Pań w Okręgu 12. Jak przy­
pomniała wiceprezeska Szymanowicz 
żyją jeszcze Panie, które były na 
pierwszym posiedzeniu Wydziału Ko­
biet Okr. 12 przed 50 laty. Są nimi: 
P. Foryś, Władysława Majewska i 
Irena Niedźwiecka. Wzsystkie trzy 
Panie otrzymały specjalne odznacze­
nia od Związku Narodowego Polskie­
go, a obecna na sali Irena Niedźwie­
cka, ze wzruszenem dziękowała za 
pamięć i wyróżnnienie.

W imieniu Związku Narodowego 
Polskiego wiceprezeska Szymanowicz 
odznaczyła specjalnym Medalem 100- 
Lecia panie zasłużone w pracy dla do­
bra Związku w Wydziale Kobiet.

Medale otrzymały: Zofia Witkow­
ska, Genowefa Gajda, Anna Dzierżak, 
Anna Kokoszka, Józefa Miskiewicz, 
Zofia Kurland i Zofia Dusik. .

W dowód uznania za pracę i po­
święcenie byle komisarki Ork. 12 ZNP 
otrzymały specjalne plakiety uznania, 
które wręczyła wiceprezeska Szyma­
nowicz w asyście dyrektorek.

Plakiety otrzymały: Stefania Gon­
dek, Maria Szeląg, Helena Orawiec 
i Genowefa Wesołowska.

O tym, jak ofiarnie pracowały ko­
biety z Wydziału Kobiet Okr. 12 świad­
czy fakt, że wiele z nich zajmowało 
odpowiedzialne stanowiska we wła­
dzach Związku. Dyrektorkami w Za­
rządzie Centralnym były: Stefania 
Gondek, śp. Katarzyna Spisak-Ma- 
ciak, Katarzyna Dienes, Melania Wi- 
niecka, Florentyna Wiatrowska-Sta- 
wiarska, Helena Orawiec, a obecnie 
dyrektorką jest Genowefa Wesołow­
ska.

Kolejno, byłe dyrektorki przedsta­
wiły obecnym wybitnych gości ucze­
stniczących w uroczystości jubileuszo­
wej. Niestety nie jesteśmy w stanie 
wymienić wszystkich, postaramy się 
jednak wspomnieć choćby kilka na­
zwisk osób, które od lat aktywnie 
pracowały w Związku Narodowym 
Polskim.

Oprócz wymienionych już, na sali 
obecni byli: Kazimierz Musielak, Jan 
Ramza i Stanisław Stawiarski — dy­
rektorzy ZNP, księża z Munster .India­
na: ojcowie Tomasz Bałys i Alfred 
Jarosz, komisrz Okr. 13 ZNP Sta­
nisław Scibło o komisarka tego Okręgu 
Kazimiera Pytel, z liczną delegacją 
kobiet z Wydziału Kobiet Okr. 13, 
Pauline Rykowska — komisarka Ork. 
14 z Milwaukee Wise., kom. Franci­
szka Syrk z Indiana.

Obecni byli również: były wicepre­
zes ZNP Józef Gajda z żoną, były 
sekretarz generalny ZNP Władysława 
Kubiak, b. dyrektor ZNP, Tadeusz 
Radosz, red. Anna Rychlińska, oraz 
wielu prezesów Grup i Gmin należą­
cych do Okręgu 13 ZNP. Obecni byli 
również przedstawiciele Placówek 
SWAP i Korpusów Pomocniczych Pań.

Niedzielna uroczystość jubileuszo­
wa napewno pozostanie na długo w 
pamięci uczestników Paniom z Wy­
działu Kobiet Okręgu 12 życzymy je­
szcze raz dalszej owocnej pracy dla 
dobra Związku Narodowego Polskie­
go, jak też całej Polonii.

Gratulujemy dobrze zorganizowa­
nej i przyjemnej imprezy. (ar)

Uwaga Członkowie 
Klubu Przyjaciół 

Prez. Mazewskiego!
W związku z Paradą 3-Majową w 

sobotę, 3 maja, i uroczystą Mszą 
Sw. w niedzielę, 4 maja, kolejne po­
siedzenie Klubu Przyjaciół Prezesa 
ZNP A.A. Mazewskiego zostaje prze­
sunięte na sobotę, 10 maja br., o 
godz. 1.30 po poł.

Podczas spotkania omówione zo­
staną nast. sprawy:

— projekt wiceprezesa Jana Królla 
odnośnie daru dla szpitala w Zako­
panem;

— instalacja nowo obranych władz 
Klubu;

— zabawa z okazji Dnia Matek i 
Dnia Ojców w czerwcu br.

Józef Kupiec — prezes 
Helena Stermińska — sekr.

Koncert Organowy 
St. Sterlińskiego

W niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 
3.00 po poł., w kościele St. Mary of 
the Angels, 1825 N. Hermitage Ave., 
odbędzie się koncert organowy Sta­
nisława Sterlińskiego, ucznia Her­
berta L. White’a.

W programie m.in.: Koncert G-dur, 
Preludium i Fuga G-mol Jana Se­
bastiana Bacha, Sonata Nr. 2 Paula 
Hindemitha, Symfonia Nr. 5 F-mol 
Charlesa-Marii Widora.

Zabawa Wiosenna 
To w. Ratunkowego 

Szczurowa
Tow. Rat. Szczurowa urządza za­

bawę wiosenną, która odbędzie się 
w sobotę, 19 kwietnia, o godz. 8:00 
wieczorem, w sali Związku Klubów 
Polskich, pnr. 5835 W. Diversey 
Ave.

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
wszystkich członków oraz miłośni­
ków dobrej zabawy. Doborowa or­
kiestra “Happy Quartet” oraz wiele 
niespodzianek.

J. Małek — prezes 
Halina Wojnicki — sekr. prot.

Do Członków Pol.-Am. 
Rady Emerytów 

W czwartek, 17 kwietnia, o godz. 
1:00 po poł., w sali głównej Coperni­
cus Senior Citizen Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się ze­
branie ogólne połączone z progra­
mem Wielkanocnym.

Przypominamy, że będzie można 
już dokonywać rezerwacji miejsc 
na bankiet z okazji XXIII rocznicy 
założenia Rady.

Helena Trzcińska-Wajda — 
prez.-koresp.

“Video—Kontakt” 
Zaprasza Na Projekcję 

W niedzielę, 20 kwietnia, paryska 
firma “Video—Kontakt” organizuje 
w sali restauracji “Teresa II,” 4751N. 
Milwaukee, projekcję filmów (video 
-kasety). W programie:

O godz. 3.00 po poł. “Magazyn” 
(m.in. proces Frasyniuka, Lisa i 
Michnika, proces Bułgarów zamiesza­
nych w zamach na Ojca Sw., Afgani­
stan) oraz “Kalendarz Wojny” (filmy 
archiwalne, robione często ukrytą 
kamerą, o przebiegu wydarzeń okresu 
stanu wojennego).

O godz. 5.30 po poł. “Czapski” 
(zapis wspomnień J. Czapskiego, 
uczestnika wojny 1920 i 1939, więźnia 
Starobielska, żołnierza Andersa, 
współtwórcy paryskiej “Kultury,” 
malarza, pisarza i gawędziarza) i 
ponownie “Kalendarz Wojny.”

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich zainteresowanych.

Klub Marynarski 
“Morskie Oko” 

Obchodzi 25-lecie
W niedzielę, 20 kwietnia, Klub Ma­

rynarski “Morskie Oko” obchodzić 
będzie uroczyście 25-lecie swego 
istnienia.

Przewodnicząca Mary Ann Bia­
łek i wiceprzewodniczący Mieczy­
sław Binkowski, zapraszają ser­
decznie wraz z całym Komitetem 
na uroczystą Mszę św. Jubileuszo­
wą, która odbędzie się o godz. 10:30 
rano, w kościele Serca Jezusa (róg 
46-tej i Wolcott). Celebrować ją bę­
dzie proboszcz par. Serca Jezusa, 
ks. Richard A. Klaybom, wraz z oj­
cami z Gary i Munster (Ind.). 
Kazanie wygłosi po polsku ks. Ko­
łaczek z Munster.

Po Mszy św. w dolnej sali odbę­
dzie się “godzina przyjacielska,” a 
o godz. 1:00 po poi. podany zostanie 
uroczysty obiad (bilety $15.00 od 
osoby).

Podczas bankietu zapowiedziała 
swe wystąpienie wiceprezeska ZNP 
Helena Szymanowicz.

Tel. 434-1388.
Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie Klubu 
Par. Zassów

W niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 
1.30 po poł., w sali 1758 W. 48 St., 
odbędzie się comiesięczne zebranie 
Klubu Parafii Zassów.

Prosimy wszystkich członków o ła­
skawe przybycie.

Zofia Piękoś — prezeska 
Jan Piwowar — sekr. prot.

Zebranie Grupy 77 ZNP 
Tow. Jedność

W niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 
2:00 po poł., w sali Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., odbędzie 
się zebranie Grupy 77 ZNP, Towa­
rzystwa Jedność, połączone z tra­
dycyjnym “święconym.”

Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

Jan Kowalski — prezes 
Doris Kowalski — sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Tow. Króla W. Jagiełły 

Grupa 2206 ZNP 
Zawiadamiamy naszych człon­

ków, że miesięczne posiedzenie To­
warzystwa odbędzie się w niedzielę, 
20 kwietnia, w sali Holstein Park, 
przy 2200 N. Oakley Blvd., pokój 
202, o godz. 2 po poł.

Prosimy naszych członków o licz­
ne przybycie, ponieważ mamy wie­
le ważnych spraw do załatwienia.

Jan Stasiak — prezes 
Bernice Madera — sekr.

Zebranie Grupy 170 ZNP 
Tow. Gillera-Zana

We wtorek, 29 kwietnia, o godz. 
1:30 po poł., w budynku Copernicus 
Senior Citizens, 3160 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się comiesięczne ze­
branie Grupy 170 ZNP, Towarzy­
stwa im. Agatona Gillera — Toma­
sza Zana.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr. prot.

75-lecie Klubu 
Parafii Jadowniki Mokre

Klub Parafii Jadowniki Mokre 
organizuje bankiet z okazji 75-lecia 
istnienia Klubu. Bankiet ten połą­
czony z zabawą taneczną odbędzie 
się 20 kwietnia.

Poświęcenie sztandaru przez ks. 
proboszcza Edwarda Pająka, od­
będzie się o godz. 10:30, w kościele 
św. Młodzianków, przy 743 N. Ar­
mour St., Chicago. Przyjęcie o go­
dz. 4 po południu w sali św. Mikoła­
ja, 2701 N. Narragansett, w Chica­
go, obiad o godz. 5 po poł. punktual­
nie, następnie zabawa taneczna. Bi­
lety wstępu rezerwowane tylko, do 7 
kwietnia, na tel. p. B. Nowak, 
763-8408 lub A. Dec 956-7683.

Alina Dec — sekretarka

Wyprzedaż 
Rzeczy Używanych

W środę, 7 maja, w godzinach 
10:00 rano — 7:00 wiecz., oraz w 
czwartek, 8 maja, w godzinach 
10:00 rano — 1:00 po poł., w sali pa­
rafii św. Cyryla i Metodego, Pol­
skiego Narodowego Kat. Kościoła, 
5744 W. Diversey Ave., odbędzie się

Z Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Z Posiedzenia Gminy 87 ZNP
W piątek, 11 kwietnia, odbyło się 

kwartalne posiedzenie Gminy 87 
ZNP oraz wybory nowych urzęd­
ników na rok 1986. Po załatwieniu 
rutynowych spraw, przystąpiono do 
wyborów nowych urzędników Gm. 
87 ZNP. Do zarządu weszli następu­
jący urzędnicy: prezes — Józef 
Sroka, wiceprezes — Józef Latka, 
sekr. Gm. — Lottie Poremba, kas­
jer — Edward Grabacki, marszałek
— Józef Komorowski i koresp. Gm.
— Stanley Oleksy.

Przysięgę od nowego Zarządu 
Gm. 87 ZNP odebrał były sekr. 
Gminy Stanley Oleksy, poczym 
urządzono małe przyjęcie dla no­
wych urzędników.
Posiedzenia

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zapra­
szają członków do wzięcia licznego 
udziału w zebraniu, jakie się odbę­
dzie w niedzielę, 20 kwietnia, w sali 
Stow. Weteranów Polskich, pnr. 
4139 S. Kedzie Ave., o godz. 2 po poł.

* * *
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 

1797 ZNP, przypomina swoim człon­
kom, że regularne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 27 kwietnia, 
w sali Woźniak Casino, pnr. 2530 S. 
Blue Island Ave., o godz. 2 po poł. 
Zabawa

Korpus Pomocnicy Placówki Nr 
14, Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej, zaprasza koleżanki, kolegów 
oraz Polonię na zabawę stoliczko­
wą, jaką urządzają w niedzielę, 27 
kwietnia, w sali Placówki, pnr. 4139 
S. Kedzie Ave., o godzinie 1:30 po 
poł. Bilety wejściowe i kartki loso­
we kosztują $1.00. Korpus Pań jest 
godny poparcia Polonii.

Komitet Zabawy 
Anna Kaczyński — sekr. 

Stanley Oleksy — koresp.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Dnia 17 kwietnia, o godz. 7:30 

wiecz., w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się ze­
branie Towarzystwa Synowie Wol­
ności.

W związku z nagromadzeniem 
wielu ważnych spraw prosimy 
członków o liczne przybycie. Zaleg­
łości do uregulowania na miejscu.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr.

Zebranie Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność

W niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 
1.30 po poł., w sali Park Holstein, 
2200 N. Oakley Ave., odbędzie się 
zebranie Grupy 2742 ZNP, Towarzy­
stwa Wolność.

AU. RIGHTS RESERVED

NAPISY ANGIELSKIE - ENGLISH SUBTITLES

PATIO THEATRE
6008 W. IRVIN4 PARK RD. - przy Austin

TYLKO 10 OMI
od Piątku 18-go do Niedzieli 27-go Kwietnia 

Codziennie o godz. 7:00 wlecz.
W Sobotę I Niedzielę o godz. 2:00, 5:00 i 8:00 wieez.

PO INFORMACJE: 283-1582 - 3 • Szczegóły w Radiu I Prasie
★ BILETY w kasie na pół godziny przed seansem ★

UWAGA: W czasie przerwy sprzedaż książek "TRĘDOWATA" oraz KASET i PŁYT importowanych z Polski

HENRYK MICHALSKI
prezentuje

ZNAKOMITA KOMEDIE SATYRYCZNA

WYJŚCIE AWARYJNE
CZYLI

NARZECZONY n PIENIĄDZE
NOWY FILM w PIĘKNYCH kolorach

Udział biorę wybitni artyści Filmu Polskiego 
W rolach głównych: Bożena Dykiel • Jerzy Michotek 
M. Gtadkowska • A. Golejewski o K. Kowalewski i inni.

Reżyseria: ROMAN ZAŁUSKI
WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE

FILM POLSKI

Zabawa Stoliczkowa 
Sanitariuszek LM

W sobotę, 19 kwietnia, o godz. 2:00 
po poł., w sali oo. Jezuitów, 4105 N. 
Avers Ave., Oddział Sanitariuszek 
Nr 3 LM organizuje “zabawę stoli­
czkową.” W programie również ob­
fity obiad.

Po rezerwacje dzwonić 237-1527.
Wiktoria Sidor — prez. 

Janina Kroll — sekr.

wyprzedaż rzeczy używanych.

Zjazd Koleżeński 
Absolwentów Szkoły

Absolwenci z r. 61 Szkoły Pięciu 
Braci Męczenników odbędą swój 25 
zjazd koleżeński na wiosnę.

Zaintersowani mogą zgłaszać się, 
telefonując do Philipa R. Kosiby — 
349-3576 lub 670-2734 oraz J. A. Fran­
czaka - 476-2529 lub 847-3138.

Tel. 276-5891
Zenon Ziółkowski — prezes 

Mieczysław Stermiński — sekr.

Uwaga
Organizacje Polonijne!
Aktorzy udostępnią organizacjom 

polonijnym BEZPŁATNIE salę na 
zebrania we własnym Klubie Arty­
stycznym “AKT PIERWSZY,”5659 
W. Irving Park Rd. (róg Major).

Tel. 283-3177 lub 286-5741.

Cała

KARKÓWKA QQę 
wieprzowa (Pork Butt)
STEK WIEPRZOWY................1.29 Ft. ^^Rf1
WIEPRZOWE NÓŻKI.....................39Ch
WS>RZ0WE kości NA ZUPĘ. 39C n

KURZE

nóżki QQę
(ChickenLegs) m J
STEK 00 ŻEBER..................... 2.19In. ^#Ft

CIELĘCINA 00 PIERSI............1.39 Et
CLUB STEK.............................. 2.29 n.

GW lub Holly

CUKIER 139
(Sugar) 5-funt. worek

OSCAR MAYER PARÓWKI 1.49 Ft. ■
CITRUS HILL MROZ. POMARAŃ 12 unc. 99c

LIPTON HERBATA IDOworeczków.............2.49

Minute Maid

SOK POMARAŃCZOWY 4U
(Orange Juice) Vz Gal. ■ ■ W

OSCAR MAYER BOCZEK................1.79 Ft ■

Leon’s Wędzona Polska KIEŁBASA. . . 1.99 Ft.
HawthornMellodyŚMIETANKA DO KAWY. . . . 2pajntyza 1.00

pepsi 44Q
Zwykła lub DIET 8 16-unc. butelek ■ ■ **

JIM BEAM BOURBON................ %utr.5.49 I J
M ANISCHEWITZ WINO...........vlUtra1.99
REUNITE WINA............................ Mitra 2.59

BANANY............................................3 funty za

RED DELICIOUS JABŁKA............. 2 funtv za ■■ fill
KALIF. POMARAŃCZE................... 3 funty za ■ **V

WYBOROWE POMIDORY.................... 39e Ft.

Wolfschmidt AA
wódka ,,itrajjyy
JACK DANIELS BLACK...............Mitra 8.99^B

MICHELOB PIWO...........6/12-unc. butelek 2.49
BUDWEISER PIWO... s/u-unc. puszek 2.19

Białe

ZIEMNIAKI COC
(Potatoes) 10-funt. worek ■ ■ ’

Świeże PIECZARKI . . . 12-unc. paczka 99C
J ARMUŹ lub KALAFIOR Y.... 69Cn.
SUCHA ŻÓŁTA CEBULA................s-funt. worek 39C

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 . 384-0959 . 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 15 do 20 kwietnia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 19 kwietnia, 0 Godz. 5:00 P.M. g
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Miarka się przebrała. W odpowiedzi na serię 
zamachów terrorystycznych wymierzonych w 
Amerykanów, samoloty amerykańskie z lot­
nisk w Wielkiej Brytanii i z pokładów lotni­
skowców zaatakowały wybrane cele na teryto­
rium Libii.

“Kilka tygodni temu, w Nowym Orleanie — 
powiedział Prezydent — ostrzegałem płk. Ka- 
dafiego, że jego reżim odpowie za wszystkie na­
stępne ataki przeciw Amerykanom. Ostatnio 
dałem jasno do zrozumienia, że na każdy taki 
atak odpowiemy, gdy tylko upewnimy się kto 
jest zań odpowiedzialny.” Kadafi zignorował 
ostrzeżenia prezydenta Reagana. Zadufany w 
swym przekonaniu o bezkarności wszelkich 
poczynań wydał polecenie, skutkiem którego 
zginął sierż. Kenneth Ford i młoda Turczynka, 
zaś dalszych 230 osób, w tym 64 Amerykanów, 
odniosło rany.

Wywiad amerykański stwierdził ponad wszel­
ką wątpliwość, że atak został przygotowany 
przez placówkę libijską w Berlinie Wschodnim, 
w porozumieniu z płk. Kadafim. Dzięki współ­
pracy z wywiadami sprzymierzeńców europej­
skich ujawniono i zapobieżono innym, po­
dobnym, zamachom. Jeden z nich, rozpraco­
wany wspólnie z władzami francuskimi, miał 
doprowadzić do rzezi wśród osób oczekujących 
w kolejce po wizy na dziedzińcu ambasady 
amerykańskiej w Paryżu.

“A przecież płk. Kadafi — mówił dalej Prezy­
dent w swym poniedziałkowym wystąpieniu 
przed kamerami telewizji — jest wrogiem nie 
tylko Stanów Zjednoczonych. Jego agresywne 
poczynania przeciwko sąsiednim krajom afry­
kańskim są dobrze znane i dobrze udokumen­
towane. To on wydawał polecenia mordowania 
Libijczyków — przeciwników politycznych — w 
krajach Europy i Azji, to on stał za akcjami 
terrorystycznymi w Afryce, Europie i na Bli­
skim Wschodzie.”

Świat patrzył na poczynania Kadafiego zas­
traszony i niemal bezwolny. Nawet Francja, 
utrzymująca w Czadzie swój kontyngent po­
mocniczy, robiła wszystko, by walcząc z Kada­
fim ... Kadafiemu się nie narazić. Jeden bodaj 
Izrael potrafił, jak dotąd, radzić sobie z arab­
skim terroryzmem. Stosując w praktyce zasadę 
“oko za oko, ząb za ząb,” odpowiadał nalotem 
na granat i pacyfikacją na kulę. I właśnie dla­
tego w samym Izraelu jest relatywnie tak mało

zamachów.
“Nie jest amerykańskim zwyczajem ignoro­

wać i przemilczać napady na naszych obywate­
li — cywilnych, czy wojskowych — powiedział 
Prezydent. Jak długo będę urzędował w Białym 
Domu każdy zamach na Amerykanów spotka 
się z odpowiedzią.”

Zachodzi pytanie, dlaczego Ameryka milcza­
ła tak długo? Rejestr zbrodni nieobliczalnego 
pułkownika jest przecież wystarczająco długi...

Prawda, ale musimy pamiętać i o tym, że 
Stany Zjednoczone nie istnieją w próżni, a Li­
bia Muammara Kadafiego ma wielu wpły­
wowych przyjaciół. Dziś jeszcze nie znamy 
skutków amerykańskiej odpowiedzi. Nie wiemy, 
jaki oddźwięk wywoła nalot F-lll wśród 
krajów muzułmańskich, na Czarnym Lądzie, w 
ZSSR. I nie chodzi o oddźwięk w postaci “po­
wszechnego oburzenia,” a o to, ilu nowych 
sprzymierzeńców zyska Kadafi, ile nowych 
samolotów, czołgów i rakiet otrzyma z ZSSR.

Za plecami Libijczyków stoi potężna machi­
na propagandowa Związku Sowieckiego — 
supermocarstwa, które od dziesięcioleci prowa­
dzi skrycie wojnę z Ameryką. W tej wojnie Li­
bia, Syria, Nikaragua, Kuba stanowią oręż nie- 
gorszy niż atomowy straszak. Poniedziałkowe 
uderzenie lotnictwa amerykańskiego winno 
przede wszystkim odpowiedzieć na najważniej­
sze z pytań — jak zareaguje Moskwa? Czy 
Kreml, prócz najoczywistszego propagando­
wego wrzasku, zdobędzie się na coś jeszcze? Czy 
zaryzykuje jawne poparcie?

Wszystko wskazuje na to, że nie. Rosja So­
wiecka nie zaryzykuje wojny w obronie pustyn­
nego watażki, jak nie zaryzykowała w roku 
1962 w czasie kryzysu kubańskiego.

Decyzja Prezydenta była więc ze wszech miar 
słuszna. Po pierwsze bowiem stanowiła ocze­
kiwaną przez społeczeństwo odpowiedź na falę 
zbrodni, jaka, mimo ostrzeżeń, zagrażała USA i 
ich sprzymierzeńcom. Po drugie, da odpowiedź 
na powyżej postawione pytania. Po trzecie, 
ośmieli być może zachodnioeuropejskich part­
nerów Ameryki, którzy dotąd bezwolnie pod­
dawali się terrorowi.

Nie oznacza to, oczywiście, że jeden nalot 
amerykańskich samolotów położy kres aktom 
terroru, że płk. Kadafi złoży broń. Jest jednak 
pierwszym krokiem w kierunku likwidacji 
centrów usankcjonowanej zbrodni.

Matecznik Niepokornych
W końcu XIX wieku, gdy przestała już wy­

starczać stara Stocznia Cesarska, na pod­
mokłych terenach położonych na wschód od 
drogi łączącej pruski Gdańsk z ówczesnym 
Neuefahrwasser (obecnie Nowy Port) zaczęła 
powstawać nowoczesna “fabryka” statków i 
okrętów — Stocznia Schihaua.

Rok 1945, kiedy to nad wodami Zatoki zapa­
nowała bez reszty i — miejmy nadzieję — na 
zawsze Polska, przyniósł nowym właścicielom 
“spadek” w postaci kilometrów ruin, zgliszcz, 
plątaniny powykręcanych żarem eksplozji sta­
lowych konstrukcji dźwigów, suwnic, pogru­
chotanych hal fabrycznych. Co było jeszcze 
zdatne do użytku, wywieźli na wschód “sojusz­
nicy”.

Szybko uporano się z odbudową. W roku 1948 
zwodowano pierwszy pełnomorski, jeszcze pa­
rowy, masowiec “Sołdek”. Od tego czasu w pol­
skich stoczniach (Gdańskiej, Gdyńskiej, Szcze­
cińskiej i mniejszych) zeszło na wodę 2,035 jed­
nostek.

Przemysł stoczniowy notowano na 9-tym (a 
nawet 7-mym) miejscu w świecie, zaś w dzie­
dzinie budownictwa jednostek rybackich na 2- 
gim po Japonii. Nie trzeba dodawać, że około 80 
proc, całości produkcji trafia na “rynek” so­
wiecki.

W Gdańsku, Gdyni i Szczecinie wiedzą o tym 
wszyscy. Dla reszty kraju i dla zagranicy jest 
wciąż rewelacją, że zamówienia sowieckie 
pochłaniają cały, niezwykle skromny, tzw. 
“wkład dewizowy” przemysłu stoczniowego, tj. 
to, co z łaski państwa przemysł ów otrzymuje 
na pokrycie niezbędnych zakupów. A kupuje 
się wiele. Ze stoczniami Trójmiasta i Szczecina 
współpracuje ponad 200 firm zachodnich, nie 
licząc blisko tysiąca krajowych, również wy­
magających wspomnianego “wkładu”. Zaś od­
biorca, także (a może przede wszystkim?) od­

biorca sowiecki, domaga się podzespołów i 
urządzeń o najwyższym światowym standar­
dzie. Dotyczy to głównie systemów łączności, 
radiolokacji elektronicznie sterowanego sys­
temu sterowania, który pozwala ześrodkować 
wszystkie manewry maszynowe na mostku.

Nie wszystko, a ostatnio prawie nic, da się 
wyprodukować na miejscu. Krach gospodarczy 
odciął stocznie od dostaw nowoczesnych po­
dzespołów, w tym elektroniki. W przypadku 
statków budowanych dla odbiorców krajowych 
część zapotrzebowania pokrywa NRD, ale 
ZSSR jest bardziej wymagający i żąda — w 
zamian za bezwartościowe w wymianie z Za­
chodem “ruble transferowe” — wyposażenia, 
którego zakupy pochłaniają rok w rok 100 min 
dolarów.

Ostatnio Związek Sowiecki “zamówił” w 
PRL 289 nowych, ultranowoczesnych statków. 
W związku z trudnościami finansowymi zgo­
dził się wprawdzie pokryć część kosztów de­
wizowych, ale nikt nie wie jaka to ma być część.

Czy polskie stocznie mogą wyjść z “dołka”? I 
tak i nie. Tak, bo wystarczy sprzedać 25 proc, 
produkcji odbiorcom z Zachodu, by uzyskać po­
trzebne dewizy. Nie, bo kryzys wydaje się być 
nakręcany sztucznie. Stocznie, ów matecznik 
niepokornych, od lat piętnastu istne siedlisko 
antykomunistycznej zarazy, miejsce z którego 
wyszli Wałęsa, Jurczyk, Gwiazda, Bałuka, Lis i 
wielu innych, nie są widziane przez rządzącą 
ekipę łaskawym okiem. W roku 1970 i w 1980 
mówiono w Tójmieście, że władze nosiły się 
poważnie z zamiarem zbombardowania nie­
posłusznych zakładów. Może w owej plotce było 
ziarno prawdy?

Dzisiejszy przemysł stoczniowy nie napawa 
Polaków dumą. Może wrócą dlań lepsze jeszcze 
dobre dni. Oby...

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNl

Chwalebna Decyzja 
Sądu Najwyższego
(CHICAGO SUN-TIMES) - Sąd 

Najwyższy stanu Illinois postąpił 
poważny krok w kierunku przywróce­
nia sądom zaufania publicznego. 
Przyjęto surowe wymagania dotyczą­
ce ujawnienia stanu majątkowego 
sędziów stanowych, które zastąpią 
stare przepisy wywołujące więcej 
drwin niż poszanowania.

Nowe wymogi zamykają luki, które 
pozwalały sędziom ukryć dużą część 
ich transakcji finansowych. Naj­
większą chyba zmianą jest zniesienie 
zasady “zamkniętej koperty”. Dotych­
czas sędziowie składali swoje oświad­
czenia finansowe w kopertach prze­
chowywanych w biurze stanowego 
Sądu Najwyższego. Koperty były 
otwierane tylko w przypadkach pod­
jęcia przeciw sędziemu akcji dyscy­
plinarnej.

Sąd zadekretował, że od 1 sierpnia 
dokumenty te staną się własnością 
publiczną, będą więc dostępne dla 
wszystkich. To duże ulepszenie prawa!

Wiele osób zdaje sobie sprawę z 
tego, że “Operacja Greylord” i zbada­
nie korupcji sędziów spowodowało 
akcje Sądu Najwyższego. No i cóż z 
tego? Nie zmienia to ani trochę po­
prawności nowych przepisów.

Niektórzy twierdzą, że reguły te sta­
nowią nadmierną reakcję, że wiele 
roboty papierkowej i zdenerwowania 
wyniknie z faktu, iż dolna granica 
sum pożyczek i innych transakcji, któ­
re należy zgłaszać, jest bardzo niska. 
Skargami tymi nie musimy się przej­
mować.

Sąd Najwyższy pokazał, że limity są 
rozsądne. Jeśli podporządkowanie się 
jednemu lub dwu punktom spowoduje 
nieprzewidziane problemy i jeśli 
zmiana tych punktów nie wpływnie 
na zmniejszenie skuteczności przepi­
sów, sąd może poczynić odpowiednie 
zmiany.

Przepisy nie zagwarantują, że ciało 
sędziowskie będzie wolne od korupcji. 
Zauważyliśmy to w naszych częstych 
apelach do sądu o uchwalenie poważ­
nych zmian w przepisach o ujawnia­
niu stanu majątkowego sędziów. Ale 
reforma postawi jeszcze jedną nową 
barierę przeciwdziałającą przestęps­
twom.

Sędzia William G. Clark tak określił 
pogląd, który spowodował wprowa­
dzenie nowych przepisów: “Wierzy­
my, że ludzie mają prawo wiedzieć, w 
jaki sposób każdy sędzia zarabia pie­
niądze, od kogo pożycza i jaki jest 
stan jego finansów”.

Słowa te brzmią jak miła muzyka. 
Odnotujmy wielkie zwycięstwo intere­
su publicznego.

Azyl
ECHO TYGODNIA — Kanada - 

Jaka jest różnica między Kongre­
sem Polonii Amerykańskiej a Kon­
gresem Polonii Kanadyjskiej?

W dużej mierze na skutek nacisku 
K.P.A., administracja Reagana 
przygotowuje zupełną zmianę pro­
cedury załatwiania podań Polaków 
o azyl w Stanach Zjednoczonych. 
Według nowej, proponowanej pro­
cedury, praktycznie każdy uchodź­
ca z Polski będzie się automatycz­
nie kwalifikował do azylu politycz­
nego.

Kongres Polonii Kanadyjskiej do­
tychczas nie zdobył się na podobnie 
energiczną i skuteczną akcję na 
rzecz uchodźców z Polski. A prze­
cież sprawa azylu jest w Kanadzie 
nie mniej ważna. K.P.K. wykazuje 
wiele inicjatywy i energii w innych 
ważnych sprawach, jak zbiórki na 
rzecz “Solidarności,” lekarstwa dla 
kraju, opieka społeczna nad Pola­
kami w Kanadzie, Miejmy nadzie­
ję, że kwestia azylu doczeka się 
zainteresowania ze strony K.P.K.

Śpimy
Trochę Spokojniej

Sowieckie zacofanie technologi­
czne ujawniło się tym razem na po­
lu walki, nad Zatoką Sidra, w kon­
frontacji Kadafiego z amerykańską 
flotą wojenną. Głównie dzięki naj­
nowocześniejszej superelektronice, 
Amerykanie dosłownie roznieśli 
przeciwnika, sami nie tracąc ani 
guzika od munduru. Wydarzenie to 
ma rozmaite ważne implikacje, ta­
kże w dziedzinie stosunków między­
narodowych.

A my możemy spać nieco spokoj­
niej.

Jacek Adolf

Piotr Krystian Równia

“Kłamca Doskonały”
Być może niektórym z naszych 

czytelników, szczególnie tym, któ­
rzy zmuszeni są — jak ja — czytać 
na dobranoc bajki swym pocie­
chom, trafiła do ręki książeczka pt. 
“Gelsomino w kraju Kłamczu­
chów”. Ta bajka-nie-bajka opo­
wiada o spokojnej krainie opano­
wanej przez bandę łotrów, którzy 
przechwyciwszy władzę jęli zaba­
wiać się w rządzenie, o czym zresz­
tą nie mieli pojęcia. By jednak wła­
dza owa z rąk im się nie wymknęła, 
usankcjonowali kłamstwo.

Odtąd, pod najsurowszą karą, na 
chleb należało mówić “papier”, na 
mleko “atrament”, zaś na gumki 
do wycierania odwrotnie — “bułe­
czki”. W kraju tym prawem stała 
się zasada, iż tylko kłamca jest po­
rządnym obywatelem, zaś praw­
domównych zamyka się w domach 
dla obłąkanych. Oficjalny organ 
prasowy zwał się “Kłamca Dosko­
nały”, a każda zawarta w nim wia­
domość zaczynała się od słów “Nie­
prawdą jest jakoby ...”

Podobnie rozpoczęła się konfe­
rencja prasowa ministra-rzecznika 
Jerzego Urbana. Ustosunkowując 
się do oświadczenia białostockiej 
kurii biskupiej protestującego 
przeciw zmuszaniu nauczycieli do 
określania swego światopoglądu, 
Urban powiedział między innymi:

“.. . na terenie województwa nie 
żądano od nauczycieli wypełnienia 
lub podpisywania żadnych w ogóle 
ankiet lub oświadczeń (. . .) mini­
ster oświaty nie wydał żadnych 
dyspozycji o przeprowadzeniu an­
kiet na temat praktyk religijnych 
nauczycieli, ani nie zalecał stawia­
nia pytań o nie i nie zna przy­
padków, aby pytania takie były za­
dawane. Natomiast w całym kraju 
prowadzony jest przegląd kadr na­
uczycielskich.

Resort oświaty podał wskazówki i 
wytyczne do tych rozmów oraz kry­
teria ocen. Wśród tych wielu wska­
zówek jest i taka, że w rozmowach 
ustalać należy postawę nauczyciela 
wobec świeckiego charakteru sz­
koły. Nie chodzi w tym pytaniu

Józef Ptaczek

bynajmniej o osobiste przekonania 
religijne, natomiast o postawę wo­
bec statusu szkoły państwowej jako 
placówki świeckiej, statusu wyni­
kającego z Konstytucji PRL oraz ze 
szczegółowej ustawy sejmowej do­
tyczącej szkolnictwa...”

A więc jak? Prawda, czy nie­
prawda? Nieprawda, bowiem nie 
było ankiet a pytano. Minister nie 
zalecał wypełniania lub podpisy­
wania czegokolwiek przez nauczy­
cieli, bowiem robili to za nich człon­
kowie odpowiednich komisji. Niko­
go nie pytano o jego praktyki reli­
gijne, bowiem pytano o stosunek do 
szkoły świeckiej...

Urban nie poprzestał na zgro­
mieniu kurii białostockiej. Poczuł 
się zobowiązany do dodania, iż “... 
szkoła polska nie godzi w niczyje 
przekonania religijne i nie uprawia 
nietolerancji...”, ale jednocześnie 
“Zasada świeckości szkoły i na­
ukowych podstaw oświaty jest nie­
podważalna”. Wyraźnie nawiązu­
jąc do “wojny o krzyże” we Włosz­
czowej Urban nie omieszkał do­
nieść, że “Państwo polskie z całą 
mocą sprzeciwiać się będzie 
wszczepianiu do szkół konfliktów 
wyznaniowych...”

No i wreszcie wiemy o co chodzi 
— to nie władze, które usunęły krzy­
że i zastosowały represje wobec 
uczniów i księży, a właśnie oni — 
wierni — “wszczepili konflikt wyz­
naniowy ...”

Odpowiadając na pytania kores­
pondentów zagranicznych, które 
świadczą albo o zupełnej nieznajo­
mości polskich realiów wśród za­
chodnich żurnalistów, albo o tym, 
że uczestnicy spotkań z Urbanem 
dobrze bawią się jego kosztem w 
myśl zasady “co to on nowego na 
ten temat wymyśli ?”, rzecznik pra­
sowy rządu PRL oświadczył, że SB 
dlatego nie może znaleźć przewod­
niczącego TKK, Zbyszka Bujaka, 
bowiem, cytuję: “... formacja po­
lityczna, którą reprezentuje Bujak, 
zeszła na tak daleki margines w ży­
ciu kraju, że można przypuszczać, 
iż siły i środki przeznaczone na te 
poszukiwania nie są zbyt wielkie”.

Partia i Młodzież
Już w okresie październikowej 

odwilży w 1956 roku —11 lat po na­
rzuceniu Polsce rządów komunist- 
cznych — partia mogła się przeko­
nać ile były warte jej metody pozy­
skiwania sobie poparcia młodzieży.

Stalinowski ZMP rozleciał się 
dosłownie w ciągu kilkunastu ty­
godni. To wtedy właśnie z ust prze- 
stawicieli władz naczelnych, tej 
masowej organizacji młodzieży, 
padały słowa miażdżącej samo­
krytyki. Stwierdzano bez ogródek, 
że ZMP był szkołą, oportunizmu, 
dwulicowości i powszechnego za­
kłamania. Potępiano też, to co je­
den z ówczesnych sekretarzy KC 
Jerzy Morawski, nazwał kapral- 
skimi metodami pracy z młodzieżą. 
Do tych to metod nie miało już być 
nigdy powrotu.

Ale zaczęły one powracać szybko 
w zmienionej i bardziej wysubli­
mowanej formie, jeszcze przed 
zamknięciem tygodnika “Po pro­
stu” w r. 1957.

Było to konsekwencją gomuł- 
kowskiej polityki odwrotu od skro­
mnych zresztą październikowych 
zdobyczy. Młodzież najboleśniej 
może odczuła fałsz niedotrzyma­
nych zapewnień i obietnic, najbar­
dziej może poczuła się oszukana. 
Trzeba więc było ją znowu werbo­
wać do partii metodami szantażu, 
przekupywania i prymitywnej pro­
pagandy.

Studencki marzec 1968 roku w 
sposób jeszcze bardziej dla partii 
przykry wykazał bankructwo prób 
zdobycia sobie poparcia młodzieży. 
Marzec był bowiem dziełem ludzi 
urodzonych i wychowanych już za 
panowania władzy ludowej.

Nie zdobyła sobie też partia popu­
larności wśród młodzieży, modny­
mi za czasów Gierka hasłami o 
“budowaniu drugiej Polski.”

Widoczna na każdym kroku ko­
rupcja i osławiona propaganda 
sukcesu, kłócąca się coraz bardziej 
z rzeczywistością, spotykały się z 
protestem przede wszystkim wśród 
młodzieży. Reakcją na ten kolejny 
w historii PRL “okres błędów i wy­
paczeń,” był powszechny żywio­
łowy entuzjazm z jakim młodzież — 
w tym również na skalę przedtem 
niespotykaną młodzież szkolna — 
powitała Sierpień 1980 roku i pow­
stanie “Solidarności.”

Ten okres prawdy, swobody a 
nade wszystko nadziei, był wielkim 
przeżyciem, które pozostawiło tr­
wałe ślady, szczególnie w świado­
mości młodych i najmłodszych po­
koleń.

Wśród uczestników manifestacji 
ulicznych po 13 grudnia 1981 roku, 
przeważali ludzie młodzi, była 
wśród nich młodzież szkół średnich 
a nawet podstawowych. Masowy 
udział młodzieży w pogrzebie zaka- 
towanego przez milicję Grzegorza 
Przemyka i wśród tłumów wita­
jących Papieża w czasie jego dru­
giej pielgrzymki do Ojczyzny, mu- 
siał uświadomić trzeźwo myślącym 
ludziom aparatu władzy, że partia 
straciła co najmniej kilka pokoleń.

Ale żadnych praktycznych wnios­
ków aparat władzy z tego wyciąg­
nąć nie chciał lub też nie potrafił. 
Postanowiono jedynie “zaprowadzić 
porządek” w szkołach i na uczel­
niach wyższych. Cała akcja tak 
zwanej weryfikacji wśród kadry 
nauczycielskiej i wreszcie nowe­
lizacja ustawy o szkolnictwie wyż­
szym, mogły stworzyć pozory nor­
malizacji. Mogły dać rządzącym 
złudne poczucie że w szkołach i na 
wyższych uczelniach “zapanował 
spokój.”

Na niedawnym 24 Plenum KC 
PZPR, ubolewano na przykład nad 
tym, że chociaż około 30% nauczy­
cieli w oświacie, to członkowie par­
tii, to jednak w prównaniu z rokiem 
1980 oznacza to spadek członkow­
stwa PZPR w tym środowisku o bli­
sko jedną czwartą. W szkołach wyż­
szych partia liczy obecnie 22 tysiące 
członków. Kadra nauczycieli aka­
demickich liczy 58 tysięcy, a ogólna 
liczba studiujących wynosi 350 ty- 
siący. Cyfry wymowne.

To właśnie, jak stwierdzono na 24 
Plenum KC, “napawa partię tro­
ską” a szczególnie mała liczba stu­
dentów, którzy się do partii garną 
lub dają się do niej wciągnąć.

Były wicepremier PRL Mieczys­
ław Rakowski zdegradowany teraz 
do roli jednego z wicemarszałków 
Sejmu na wspomnianym już 24 Ple­
num KC wskazał na jedną z przy­
czyn tego, co tak partię bardzo nie­
pokoi. Młodzi ludzie — jak mówił 
Rakowski — słyszą niemal każdego 
dnia, że w 1990 roku PRL osiągnie 

(Dokończenie na str. 5-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 16 KWIETNIA (APRIL 16), 1986 5

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- — ZYGMUNT P. RORIN ----

DWIE DRUŻYNY WISŁY 
NA TURNIEJU PIŁKARSKIM 

LOUISVILLE, KY
W piątek, 25 kwietnia, o godz. 7-ej 

wieczorem sprzed klubu Wisła, 4411 
W. Fullerton Ave. — wyjeżdża lu­
ksusowy autobus do Louisville, Ken­
tucky — na 2-dniowy (26 i 27 kwiet­
nia) turniej piłkarski pod nazwą 
Kentucky Derby Festival, Seventh 
Annual Soccer Tournament.

W jednej klasie grają stany Ohio 
North, Ohio West, Kentucky, Mis­
sissippi, Louisiana itd. — w drugiej 
klasie między innymi Waves (Mil­
waukee) , Thunders (Louisvelle), 
Invaders (Columbus-Ohio). W każ­
dej klasie jest jedna drużyna Wisły.

W autobusie na turniej piłkarski 
jest jeszcze kilka miejsc wolnych. 
Przejazd w obie strony 125 doi. od 
osoby. W to włączony jest nocleg 2 
noce w Ramada Inn, Convention 
Center w Louisville, KY. Rezerwa­
cje można zrobić u dyżurnego w lo­
kalu Wisły, osobiście wieczorami. 
Jak już podaliśmy tylko kilka miejsc 
zostało.

Będzie to turniej siódemkowy. Z 
terenu stanu Illinois zaproszona jest 
reprezentacja stanu oraz dwie dru­
żyny Wisły. Turniej może okazać 
się bardzo interesujący, dlatego nie 
zwlekać z zarezerwowaniem miej­
sca.

Powrót z turnieju piłkarskiego w 
niedzielę, 27 kwietnia około 11:30 
wieczorem.

★ ★ ★
Z KLUBU SPORTOWEGO 

A.A.C. EAGLES-ORŁY 
Eagles w finale Pucharu Zawodo­
wego Stanu Illinois po zwycięstwie 
nad Adrią.

Eagles—Adria 2:1 (2:0) 
Bramki zdobyli St. Ostrowski oraz 
K. Guńka.

Wszyscy zaskoczeni byliśmy wiado­
mością, że jest to pojedynek półfi­
nałowy. Stało się to dlatego, że do 
rozgrywek wystartowało tylko 8 
zespołów. Puchar zawodowy jest 
dość kosztowną imprezą. Trzeba 
płacić dość wysokie wpisowe i dla­
tego wiele drużyn boi się po prostu 
ryzyka. Innego zdania był kierow­
nik George Pawlak i jego “nos” da- 
je klubowi i kibicom satysfakcje.

Po pokonaniu United Serbs 3:0 
Eagles wpadł na Adrię, która rep­
rezentuje Chorwatów. Jugosłowia­
nie do rozgrywek pucharowych przy- 
wiązują bardzo dużą wagę, a roz­
grywki ligowe traktują bardziej ul­
gowo. Na puchary mobilizują silny 
zespół wzmacniając się piłkarzami 
z innych drużyn. To jest dla nich 
kosztowne więc zwycięstwo nad 
nimi sprawiło nam wszystkim bar­
dzo dużą radość. Teraz tylko wypa­
da życzyć Eagles'owi zwycięstwa w 
meczu finałowym. Przeciwnikiem 
Polaków będzie silna drużyna Win­
ged Bulls — Arabi, którzy do fi­
nałów doszli bijąc Maroons w sto­

szyć nas wszystkich może fakt, że 
nareszcie jest drużyna, która potra­
fi grać jak od niej wymaga prze­
ciwnik. Z Serbami grali dobrze, a z 
silniejszą drużyną jeszcze lepiej. 
Podobnie jak tydzień temu Eagles 
objął prowadzenie zaraz na począt­
ku. Krupa zagrał do Bajgiera a ten 
do wychodzącego na pozycję Os­
trowskiego, który sprytnie strzelił 
obok wybiegającego bramkarza.

Adria nie zrażona utratą bramki 
groźnie atakowała. Przeprowadzili 
w krótkich odstępach wiele akcji, 
które omal nie zakończyły się strze­
leniem wyrównującego gola. Naj­
groźniejszy był moment kiedy pra- 
woskrzydłowy uciekł wzdłuż bocz­
nej linii i zacentrował do środkowe­
go napastnika a ten piękną główką 
posłał piłkę mimimalnie nad pop­
rzeczką. Jeszcze parę razy na polu 
karnym zakotłowało ale konto bram­
kowe stale było czyste.

Na krótko przed przerwą padła 
dla Eagles druga bramka. Sytuacja 
nie wyglądała groźnie, bo był rzut 
wolny z dalszej odległości. Adria na 
wszelki wypadek ustawiła mur ale 
Bajgier zagrał chytrze na bok do 
Krupy a ten podciągnął do końco­
wej linii i dośrodkowa} do Guńki, 
który strzelił z bliska nieuchronnie. 
Za moment Cervantes (zastępu­
jący Czesaka, który z niewiadomych 
powodów nie zjawił się na meczu) 
przerzucił do Bajgiera, którego ład­
ny strzał głową pewnie obronił 
bramkarz. Do pauzy utrzymał się 
wynik 2:0.

Po przerwie Eagles grał trochę 
słabiej asekurując uzyskany wynik. 
Mogło się to źle skończyć gdyby Ad­
ria uzyskała wcześniej kontaktową 
bramkę. Udało się im to uczynić na 
6 minut przed końcem meczu. Adria 
atakowała z furią pragnąc dopro­
wadzić do dogrywki. Eagles zre­
wanżował się w tym czasie ładną ak­
cją, kiedy Guńka uruchomił Stani­
szewskiego, a ten strzelił nad spoje­
niem słupka z poprzeczką. Za chwi­
lę odetchnęliśmy z ulgą bo sędzia 
odgwizdał koniec spotkania.

Eagles w półfinałowym pojedyn­
ku wystąpił w następującym skła­
dzie: Schram —Przybyłowski, Mac, 
Guzik, Zycł) — Rzęwuski (Jamka, 
Staniszewski) Krupa, Guńka — Os­
trowski, Bajgier, Cervantes. Tre­
ner P. Śpiewok, kierownik G. Paw­
lak.

★
Następny mecz rozegra Eagles ale 

tym razem o ligowe punkty z polo­
nijną drużyną Wawel. Mecz roze­
grany zostanie w Marquette Park, 
początek o godz. 2-ej po po pułud- 
niu. Rezerwy grają o godz. 12-ej w 
południe. *

W Kategorii Starszych Panów 
Eagles — Schwaben B 3:1 (1:0) 
Bramki strzelili: Mężyk, Śpiewok 

oraz Muszyński.

sunku 3:2. O PUCHAR EUROPY
W Gdańsku w pierwszym ćwierć 

finałowym spotkaniu klubowego Pu 
charu Europy w piłce ręcznej męż 
czyzn — Wybrzeże pokonało Hel 
singoer IF (Dania) 28:20 (12:11).

Wracając do meczu trzeba stwier­
dzić, — pisze Kościelny — że Adria 
była bardzo wymagającą drużyną i 
Eagles, musiał wspiąć się na wyży­
ny aby to spotkanie wygrać. Cie-
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CHICAGO — Craig Bodzianowski, 25, polskiego pochodzenia 
bokser wagi lekko pół ciężkiej, pokonał przez nokaut w trzeciej 
rundzie swego przeciwnika, Ricka Enisa. Bodzianowski, który 
jest beznogim inwalidą, wygrał wszystkie ze stoczonych dotąd 
15 walk. W 13 przypadkach zwyciężył przed czasem. (UPI)
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SYDNEY, AUSTRALIA — To zdjęcie komety Halleya zrobio­
no w obserwatorium astronomicznym w Siding Spring w No­
wej Południowej Walii. Astronomowie oświadczyli, że wykryli 
w widmie ogona komety ślady substancji organicznych.

(REUTER)

60-lecie Kapłaństwa 
Ks. Roberta Nieć

W najbliższą niedzielę, 20 kwiet­
nia, odbędzie się niecodzienna uro­
czystość w parafii św. Pankracego 
przy 40th Place i S. Sacramento 
Ave. W dniu tym o godz. 3 po poł., 
ks. Robert Nieć, emerytowany pro­
boszcz tej parafii, odprawi uroczy­
stą Mszę św dziękczynną z racji 60 
rocznicy posługi kapłańskiej na

R. NIEĆ
chwałę Boga i pożytek ludzi. Mszę 
św. dziękczynną z ks. Robertem Nie- 
ciem koncelebrować będą: ks. 
Józef Grembla, proboszcz par. św. 
Pankracego, ks. Zygmunt Niedziel­
ski — wikary tej parafii, ks. Wła­
dysław Stefański — emerytowany 
proboszcz par. św. Pankracego i ks. 
Stanisław Oleksy — salwadorianin. 
Diakon Jan Lesner będzie asysto­
wał przy Mszy św., a ks. Władysław 
Żmija wygłosi kazanie.

Po uroczystej Mszy św. odbędzie 
się przyjęcie okolicznościowe zor­
ganizowane przez Towarzystwa 
Parafii św. Pankracego. Przyjęcie 
to, które trwać będzie do godz. 8 
wiecz. odbędzie się w sali parafial­
nej.

Ks. Robert Nieć urodził się w Chi­
cago 22 listopada 1998 r. Uczęszczał 
do szkoły podstawowej parafii św. 
Jana Kantego, a następnie uczył się 
w kolegium św. Stanisława (obec­
nie Weber High School).

Ambicją młodego człowieka było 
zdobycie zawodu prawnika i dlate­
go rozpoczął studia w DePaul Uni­
versity, skąd przeniósł się jednak

do seminarium św. Franciszka w 
Wisconsin. Studia teologiczne skoń­
czył w Seminarium św. Marii w 
Baltimore, Maryland. Święcenia 
kapłańskie otrzymał ks. Nieć z rąk 
Jego Eminencji ks. Kardynała 
Mundelein.

Ks. Robert pracował jako wikary 
w parafiach: św. Andrzeja w Calu­
met City (1926-30), św. Michała w S. 
Chicago (1930-1934) i św. Pankra­
cego (1934-41). Następnie pełnił 
posługę kapłańską w parafiach: 
św. Marii w Cicero, św. Józefata, 
św. Izydora w Blue Island i św. Flo­
riana w Hegewisch.

W1948 r. powraca do pracy w pa­
rafii św. Pankracego, w której spę­
dził w sumie 46 lat. Na funkcję pro­
boszcza tej parafii mianowany zo­
stał 13 stycznia 1956 r. Obecny koś­
ciół został zbudowany pod kierow­
nictwem ks. Roberta 26 lat temu. 
Poprzedni kościół parafialny mieś­
cił się przy 41-ej i Kedzie.

Ks. Robert był pasterzem parafii 
do 1971 r., kiedy kardynał John 
Cody mianował go proboszczem 
emerytowanym w parafii. Do dzi­
siejszego dnia ks. Robert mieszka 
w parafii i odprawia codziennie 
Mszę św.

WŁAŚCICIEL FABRYKI 
CHCE POŻYCZYĆ 

PIENIĄDZE
Zabezpieczone pożyczką ciążącą 
na budynkach fabrycznych. 2 do 
4% więcej od stawek komercyj­
nych.

WALTER BOGUSZ
651-5555

EAGLE NEST 
Fly-In Camp 

Ontario, Canada

7 days of fishing in our re­
mote wilderness camp. 
American Plan includes all 
meals, boat, motor, etc. 
Price $450. $25 off per person 
with this ad. Group prices.

FOR DETAILS CALL JOE
437-6777

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia 

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL. M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ
5329'72 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne oaaania 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE % , v
Otwarte 7 dni w tygodniu • _ _Tel. czynny cała dobę

MÓWIĄCY PO POLSKU LEKARZ

JOHN ZABOROWSKI, M.D.
PROWADZI PRAKTYKĘ W ZAKRESIE CHORÓB WE­
WNĘTRZNYCH ZE SZCZEGÓLNYM UWZGLĘDNIENIEM 
DOLEGLIWOŚCI WIEKU STARCZEGO.

3015-17 N. Milwaukee Ave. Chicago, IL 60618
Tel. 278-6050

HONORUJEMY UBEZPIECZENIA MEDYCZNE

* Leczenie chorób serca i układu krążenia
* Układu oddechowego, pokarmowego

i moczowego
* Choroby stawów

WIZYTY DOMOWE
Godziny przyjęć: Poniedziałek 10 do 8; Wtorek do piątku 12 do 8;

Sobota 10 do 6
Tel.: 254-2729-31 czynny całą dobę

4442 S. Archer Chicago, IL 60632

Mówiący po polsku lekarz 
ANDRZEJ 

HARASIM, M.D.
specjalista chorób wewnętrznych 

prowadzi praktykę na 
południowej stronie miasta

* Choroby skórne, weneryczne
* Badania EKG
* Testy laboratoryjne

Reagan 
Najlepiej 

Poinformowany
Washington (UPI) — Beryl Sp- 

rinkel, przewodniczący Prezydenc­
kiej Komisji Doradców Ekonomi­
cznych powiedział, iż Ronald Rea­
gan jest najlepiej poinformowanym 
o problemach ekonomii prezyden­
tem.

Ocena Sprinklera podważa praw­
dziwość informacji, zawartych w 
książce nowo opublikowanej przez 
byłego dyrektora budżetu, Davida 
Stockmana, który zarzuca Prezy­
dentowi niewiedzę w tej materii.

Sprinkler poinformował dzienni­
karza NBC, iż odniósł zupełnie inne 
wrażenia na temat ekonomicznej 
wiedzy Reagana, dodając, iż właś­
nie do jego obowiązków należy in- 

Partia i Młodzież
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

poziom roku 1979 i że musi pogodzić 
się z tym losem. Dodał, że wizja 
rozwoju Polski na najbliższe lata, 
której odniesieniem jest rok 1979, 
nie może rozbudzić wyobraźni mło­
dzieży. To prawda.

Ale to tylko jedna z wielu przy­
czyn, że młodzież trzyma się od par­
tii tak daleko, jak tylko może. Na­
wet w tym napadzie szczerości, Ra­
kowski nie zdobył się na to, by przy­
znać, że młodzież polska, tak jak 
młodzież na całym świecie, jest 
najbardziej wrażliwą częścią spo­
łeczeństwa, że najmocniej — często 
nie okazując tego — reaguje na 
brak swobód obywatelskich, na ła­
manie praworządności i na arogan­
cję władzy pozbawionej poparcia 
narodu. (DP-Londyn)

formowanie szefa państwa o sytua­
cji gospodarczej. LEGAL NOTICE

“Reagan jest najlepiej poinfor­
mowanym prezydentem, ze wszyst­
kich których spotkałem w moim ży­
ciu”.

Ruch Drogowy 
w Rumunii

Ze względu na oszczędności pali­
wa przez 47 dni obowiązywał w Bu­
kareszcie i kilkunastu województ­
wach rumuńskich całkowity zakaz 
używania samochodów osobowych.

Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State!’ 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County. File 
No. K99959 on Mar. 31, 1986, Under 
the Assumed Name of Tytan Alumi­
nium Construction, with the place of 
business located at 6164 N. Nagle 
Ave., Chicago, IL 60646, the true 
name and residence address of owner 
is: Darek Kowalewicz, 6164 N. Nagle 
Ave., Chicago, IL 60646.

Obecnie ruch tych samochodów 
przywrócono, ale wyłącznie na tej 
zasadzie, że mogą one jeździć w dni 
powszednie, natomiast w niedziele 
na zmiany: w jedną samochody z 
rejestracją parzystą, w drugą — z 
nieparzystą.

Chicago-Warszawa-Chicaqo
Szerokopokladowym Boeingiem 747s 

(odloty w czwartki C CQQ w °b’e strony liniami JAT Z trans- pOjj ferem w Belgradzie,
$468 W ^e<ln4 strone 140 funtów) 

Czartery PLL “LOT” do Polski. Także połą­
czenia Lufthansą, PAN AM, SWISS AIR, 
KIM. -----------

Wakacje na Florydzie
8 Dni/7 Nocy na 12 Kwietnia
CQKQ (Przelot, Hotel,PUSS Od Osoby Samochód)

Paczki do Polski Standardowe

Oferujemy wycieczki Thompson i 
Carefree Vacation na Hawaje, do 
Kalifornii, do Las Vegas i Meksyku.

i Własnego Pakowania
4256 N. Milwaukee Ave.

Tel.: 736-6000 f

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State!’ 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K99811 on March 21, 1986. 
Under the Assumed Name of Domes­
tic Employment Agency & Service, 
with the place of business located at 
3065 N. Milwaukee Ave. The true name 
and residence address of owner is: 
Grażyna Ziemacka, 5026 W. Carmen, 
Chicago, IL 60630.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

(Uatalots, <3lnc
Duży Wybór 

Używanych Samochodów 
3621N. CICERO Ave. Tel.: 286-4006

• Sprzedaż Ratalna • Udzielamy Gwarancji
• 90 Dni Bez Procentu mówimy po polsku

POLSKIE CENTRUM MEDYCZNE
Serdecznie Zawiadamia o Przyłączeniu Się 

Do Grona Lekarzy Specjalistów

Dr. Marka B. Rebandel
—mówiącego po polsku ginekologa z wieloletnią praktyką 
w zakresie zabiegów ginekologicznych, położnictwa, porad 
ciążowych, bezpłodności, opieki zdrowotnej dla kobiet itp.

3015-17 N. Milwaukee Tel.: 278-6050

CRAGIN DEPARTMENT STORE 
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność 
• Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American 
Express przekazy.

Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.

Powłoczki Na Kołdry 
Piękne desenie 

50% polyester/50% bawełna 
(długi zamek błyskawiczny z boku) 

X ’11” ™ ’1499 
Queen 

$19.99 $1 g99

Wyprzedaż za ’A ceny!
Dżinsy firmy Wrangler, 

Levi’s i Sedgefield 
Duży wybór, nie we 

wszystkich rozmiarach 
Rozm. 29 do 42 

Wart, do $30

TERAZ M250 i więcej
MĘSKIE KOSZULE 

I DZIANE KOSZULKI 
NA WYPRZEDAŻY

Krótkie lub długie rękawy 
Wart, do $20.00 

Rozm. S-M-L-XL 
Końcowa wyprzedaż 
w basemende S^jOC

POSZEWKI NA PODUSZKI
Piękne Wzory
Z Bawełny /Polyestru I—»»
Wyprodukowane w USA 
Standartowe Rozmiary
Drugiego Gatunku ”

Wartości $6.99

Para

i
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Reakcja Świata
Na Akcję USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Zachodnim i oświadczył, że “kto­
kolwiek głosi i ucieka się do prze­
mocy, tak jak Kadafi, musi liczyć 
się z tym, że ofiary terroru staną we 
własnej obronie.”

Odmiennego zdania jest minister 
gospodarki RFN, Martin Bange- 
man, który stwierdził, że atak USA 
na Libię “nie jest właściwą metodą 
zwalczania terroryzmu.”

Władze zachodnioniemieckie za­
rządziły nadzwyczajne środki os­
trożności. Na terytorium RFN 
znajduje się 248 tysięcy amerykań­
skich żołnierzy i członków ich ro­
dzin.

Tel-Awiw (UPI) — Przywódcy 
Izraela wyrazili zadowolenie z 
amerykańskiej akcji w Libii, uzna­
jąc nalot za cios zadany terroryz­
mowi i akt samoobrony.

Stanów Zjednoczonych” nadwyrę­
żyła międzynarodowy porządek 
prawny” i zażądał zwołania nad­
zwyczajnego posiedzenia ministrów 
spraw zagranicznych państw na­
leżących do EWG w celu przedy­
skutowania” niebezpiecznej i nie­
normalnej sytuacji.”

Premier Hiszpanii Felipe Gonza­
lez powiedział, że “nie zgadza się na 
metody” zastosowane przez USA. 
Jak wiadomo, socjalistyczny rząd 
hiszpański (obok rządu francuskie­
go i włoskiego) odmówił pozwolenia 
na przelot samolotów USA przez 
strefę powietrzną nad własnym 
terytorium.

Belgia i Holandia zwróciły uwa­
gę, że ministrowie spraw zagrani­
cznych EWG nie wyrazili zgody na 
operację wojskową, wychodząc z 
założenia, że pogorszy to tylko sy­
tuację.

Premier Izraela, Szymon Peres 
stwierdził, że “amerykańska akcja 
przynosi korzyść całemu wolnemu 
światu, który w coraz większym 
stopniu staje się ofiarą terrory­
zmu.” Podobną opinię wyraził iz­
raelski minister obrony, Izaak Ra­
bin.

Paryż (CST) — Pozostałe rządy 
Europy Zachodniej, w tym Fran­
cja, Grecja, Hiszpania, Włochy i 
Holandia nie poparły amerykań­
skiej argumentacji, że zademons­
trowanie siły przez Stany Zjedno­
czone może okazać się skuteczną 
metodą w zwalczaniu terroryzmu.

Premier Włoch Bettino Craxi 
stwierdził, że w obecnej sytuacji 
“wszystko stało się brdziej trudne i 
niebezpieczne. ’ ’ Minister spraw za­
granicznych Grecji Carolos Papou- 
lias oświadczył z kolei, że akcja

Wszystkim krewnym i znajomym 
donosimy tę smutną wiadomość, 
że najukochańszy mąż mój, śp.

Józef Kon kie!
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 13-go 
kwietnia 1986 roku, o godzinie 5:40 
po południu w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po popołudniu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 17-go kwietnia o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego La­
wrence Funeral Home pnr. 4800 N. 
Austin Ave., przy ul. Lawrence., 
do kościoła St. John Brebeuf a 
stamtąd na cmentarz Maryhill na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Anna (z domu Łukawska) żona, 
wraz c całą rodziną.

Po informacje. Telefon: 736-2300. 

* * *

Arabskie państwa, utrzymujące 
przyjazne stosunki ze Stanami 
Zjednoczonymi, potępiły zbrojną 
akcję przeciw Libii. Egipt, zawzięty 
wróg Kadafiego i stały sojusznik 
Stanów Zjednoczonych, wyraził 
oburzenie z powodu ataków. Po­
dobnie zareagowały inne państwa 
islamskie, w tym Jordania, Kuwejt 
i Pakistan.

Arabia Saudyjska dała wyraz 
“najwyższemu oburzeniu i potępie­
niu” Największy sojusznik Stanów 
Zjednoczonych w Zatoce Perskiej, 
stwierdził że akcja USA jest pog­
wałceniem “wszystkich międzyna­
rodowych norm.”

Rząd syryjski wezwał świat 
arabski do odwetu. We wspólnym 
oświadczeniu rządy Syrii, Iranu i 
Libii zwróciły się do “miłujących 
pokój krajów arabskich, islam­
skich” z apelem o zerwanie kon­
taktów politycznych i gospodar­
czych ze Stanami Zjednoczonymi.

Aresztowano
38 Handlarzy 

Heroiną
Nowy Jork (CT) — Władze aresz­

towały tu 38 osób, członków szajki 
zajmującej się przymytem i hand­
lem heroiną. Roczne obroty szajki 
wynosiły $2.1 mid (co stanowi 15% 
ogólnego obrotu krajowego).

Spadek Kursu 
Dolara

Londyn (UPI) — W dniu dziesiej- 
szym odnotowano spadek kursu do­
lara na giełdach europejskich. Jest 
to, zdaniem maklerów, odbiciem 
sytuacji panującej w gospodarce 
amerykańskiej.

W Londynie, wkrótce po otwarciu 
Giełdy, zanotowano wzrost kursu 
funta szterlinga z 1.480 doi. w dniu 
wczorajszym do 1.489.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, brat nasz i wuj mój, śp.

Edward Nowak
Urodzony w Niedźwiedzim, Polska

Zamieszkiwał w Stanach Zjednoczonych przez 30 lat
Pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 13-go 

kwietnia 1986 roku, w średnim wieku.
Zwłoki można odwiedzać w czwartek od godziny 2-ej po południu do 

9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18-go kwietnia o godzinie 9:00 

rano, z zakładu pogrzebowego Svec and Sons, pnr. 6227 W. CermaR Rd., 
Berwyn, II., do kościoła Our Lady of the Mount, 24-ta ul. i 61-sza Ave. 
w Cicero, msza św. o godzinie 9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijnją.

Na ten smunty obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:
Adela (z domu Bokla) żona; Edmund syn; (Maria Ciszek i Agnieszka 
Picheta siostry w Polsce); Henry Ciszek siostrzeniec w Kanadzie; oraz 
dalsza rodzina w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Svec and Sons.
Telefon: 484-2050lub242-2027.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek mój, zięć, wujek i szwagier 
nasz, śp.

Franciszek Gamrat
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 15-go kwietnia 1986 roku, o godzinie 7 rano w starszym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 4:30 
do 9 i w czwartek od 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Casey — Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey, do kościoła 
Sw. Jacka, msza święta o godzinie 10:00 a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zuzanna (z domu Karwatowicz) żona; Tadeusz (Diane) syn i synowa; 
Pamela, wnuczka; Tadeusz (Emilia) Karwatowicz teść i teściowa; Donna 
(Marian) Kot, szwagierka z mężem i Franciszek (Patrycja) Karwatowicz, 
szwagier z żoną, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski & Son Funeral Home.
Telefon: 777-6300.

JUNIEH, LIBAN — Eksplozja tego samochodu zabiła kie­
rowcę oraz 9 innych osób. Kilkanaście dalszych zostało 
rannych. Wojna w Libanie nie zmienia swego oblicza.

< ' i1*0 1
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Atak U.S. Na Libię 
Osiągnął Cel

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

niski pułap ataku i zasłona nocy” — 
powiedział Sims.

Poważne straty wyrządzono rów­
nież w koszarach Azziza w Trypoli- 
sie, w których znajdowało się cen­
trum dowodzenia i łączności ter­
rorystów.

Adoptowana córka Kadafiego, 15- 
miesięczna Hana została zabita 
podczas nalotu na centrum dowo­
dzenia. Rany odnieśli dwaj synowie 
dyktatora: 3-letni Kamis i 4-letni 
Seph al-Arab.

Reporterzy przebywający w Tri- 
polisie donoszą o szkodach wyrzą­
dzonych w zamożnej dzielnicy mia­
sta. Podczas ataku na znajdującą 
się tam główną kwaterę bezpie­
czeństwa Libii, uszkodzono amba­
sadę francuską, austriacką, irań­
ską oraz rezydencję ambasadora 
Szwajcarii, a także zniszczono wiele 
domów mieszkalnych.

18 samolotów szturmowych F-lll 
biorących udział w ataku wystar­
towało z baz NATO w Wielkiej Bry­
tanii, a 15 lekkich bombowców A-6 
— z lotniskowców “America” i 
“Coral Sea,” które działały w pob­
liżu wytyczonej przez Kadafiego 
“linii śmierci” u ujścia Zatoki Cy- 
renejskiej.

Samoloty F-lll uderzyły na Try- 
polis w trzech falach, z dwu kie­
runków. Jeden z nich zaginął i nie 
ma nadziei na odnalezienie załogi 
złożonej z dwóch oficerów: pilotem 
był kpt. Fernando L. Ribas-Domini- 
ci, a oficerem kpt. Paul F. Lorence. 
Bombowce A-6 uderzyły w tym 
samym czasie na Benghazi.

Podczas trwającego 11 do 12 mi­
nut ataku Amerykanie użyli bomb 
ze skomplikowanym systemem na­
prowadzania na cel. Były one zrzu­
cane ze spadochronami, aby opóź­
nić ich wybuch, który mógłby spo­
wodować uszkodzenie nisko lecą­
cych samolotów.

Ponadto do siły uderzeniowej 
przyłączyło się około 100 innych 
samolotów, łącznie z tankowcami, 
których zadaniem było napełnienie 
zbiorników paliwa samolotów F- 
111 podczas lotu.

Dwa statki dowodzenia wysyłały 
sygnały elektroniczne, które skute­
cznie zakłóciły prace libijskich urzą­
dzeń naprowadzających na cel i 
innych systemów elektronicznych.

Libijczycy zdołali mimo to wys­
trzelić pociski ziemia-powietrze 
produkcji sowieckiej. Piloci natknę­
li się na ogień w okolicy Benghazi 
oraz na ostrzał artyleryjski wokół 
Tripolisu. Nie wystartował jednak do 
kontrataku żaden libijski samolot.

Jeden z pilotów biorących udział 
w nalocie na Libię powiedział, że 
część szkód została w Trypolisie 
wyrządzona przez samych Libij- 
czyków. Wystrzeliwali oni pociski 
pionowo w powietrze. Chybiały one 
celu i spadały z powrotem na mia­
sto.

Prezydent Reagan ostrzegł we 
wtorek Kadafiego, że kontynuowa­
nie działalności terrorystycznej spo­
woduje następne uderzenia na Li­
bię. “Wolelibyśmy nie powtórzyć 
wydarzeń ostatniej nocy” — powie­
dział Prezydent. “Wybór należy do 
nich.”

Przemawiając do grupy biznes­
menów, Reagan stwierdził, że Stany 
Zjednoczone “przemówiły do libij­
skiego reżimu w jedynym zrozu­
miałym dla niego języku. Wygra­
liśmy jednak tylko pojedynczą bit­

wę w walce przeciw terroryzmo­
wi.”

Ambasady i urządzenia wojsko­
we USA zostały postawione w stan 
pogotowia. Biały Dom przypomniał 
turystom o ryzyku, jakie pociąga za 
sobą podróżowanie w obecnym 
okresie.

W odpowiedzi na amerykański 
atak bombowy Libia próbowała 
ostrzelać urządzenia telekomunika­
cyjne znajdujące się na małej wło­
skiej wyspie Lampedusa. Pociski 
chybiły jednak celu i nie wyrządziły 
żadnych szkód.

Radio libijskie zaapelowało o ude­
rzenia na amerykańskie bazy woj­
skowe na całym świecie. Kadafi nie 
pokazał się publicznie i tylko tele­
wizja libijska wyświetliła film z je­
go spotkania z sowieckim ambasa­
dorem. Nie można jednak było 
wywnioskować, czy spotkanie odby­
ło się po amerykańskim ataku oraz 
czy Kadafi wyszedł z nalotu bez 
szwanku.

Demokratyczni i republikańscy 
członkowie Kongresu poparli akcję 
Stanów Zjednoczonych w Libii. Nie­
którzy wyrażali jednak wątpliwoś­
ci, czy Prezydent postąpił zgodnie z 
założeniami War Powers Act z roku 
1973. Inni obawiali się, czy bombar­
dowanie nie sprowokuje Libijczy- 
ków do wzmożenia aktywności ter­
rorystycznej.

Senator John Glenn (Dem.-Ohio) 
powiedział: “Nie jest kwestią, czy 
Kadafi zasłużył na to, co go spotka­
ło. Problemem jest to , czy amery­
kańska akcja zmniejszy, czy też na­
sili terroryzm. Tego właśnie obawia 
się wielu mieszkańców USA.”

Przed Sądem 
w Jugosławii

Zagrzeb, Jugosławia (CT) — 
Wydalony ze Stanów Zjednoczonych 
Andrija Artukovic stanął w ponie­
działek przed sądem pod zarzutem 
wydania rozkazu mordowania par­
tyzantów i osób cywilnych w czasie 
II Wojny Światowej.

86-letniemu oskarżonemu grozi 
kara rozstrzelania w wypadku uz­
nania go winnym. Artukovic twier­
dzi, iż jest niewinny, a jego oska­
rżenia wynikają z funkcji ministra 
spraw wewnętrznych, jaką piasto­
wał w kukiełkowym rządzie nazi­
stowskim w Chorwacji.

Jugosłowiańskie środki przekazu 
określają go “rzeźnikiem Bałka­
nów”.

Artukovic uniknął ekstradycji 
przez 35 lat. Po nieudanych apela­
cjach sądowych w USA odleciał do 
Jugosławii w dniu 12 lutego br.

Jest on oskarżony o wymordowa­
nie 231 tys. ludzi, łącznie z Żydami i 
ludnością cygańską, podczas gdy 
pełnił funkcję szefa policji w Chor­
wacji.

Libijczycy
Uwolnili Biskupa

Watykan (CT) — Biskup rzymsko­
katolicki Giovianni Martinelli, 
porwany w ubiegłym tygodniu przez 
libijskich gwardzistów rewolucyj­
nych został we wtorek uwolniony po 
przesłuchaniu go przez “komitet 
rewolucyjny” w Benghazi.

Kadafi powiedział włoskiemu dz­
iennikarzowi, że osobiście interwe­
niował w sprawie uwolnienia bi­
skupa.

Libijczycy nadal przetrzymują 
pozostałych porwanych duchow­
nych: trzech księży i zakonnicę.

Prezydent Skrytykował 
Kongres

Washington (CT) Prezydent Rea­
gan oskarżył Kongres o “nie wy­
wiązanie się ze swoich zobowiązań 
wobec obywateli.” Powiedział — 
“zgodnie z przyjętą ustawą (Gram- 
ma-Rudmana) Kongres ma obo­
wiązek doprowadzić do zrównoważe­
nia budżetu państwa do roku 1991. 
Jedyną drogą jaką można to osiąg­
nąć jest ograniczenie wydatków.”

Podkreślając, Iż we wtorek o pół­
nocy minął termin składania 
oświadczeń podatkowych. Prezy­
dent powiedział, że w chwili gdy mi­
liony Amerykanów wywiązuje się 
ze swoich zobowiązań wobec rządu, 
Kongres lekceważy swoje obowiąz­
ki.

Reagan oskarżył kontrolowaną 
przez demokratów Izbę Reprezen­
tantów o udaremnianie wszelkich 
wysiłków, zmierzających do kon­
trolowania wydatków państwa.

Skrytykował także senacki Komi­
tet Budżetowy za zatwierdzenie 
propozycji o podwyższeniu podat­
ków o 50 mid. doi. w ciągu trzylet­
niego okresu czasu.

Przyrzekając, iż podatki nie zo­
staną podniesione, Prezydent po­
wiedział — “Wydaje się, iż niektó­
rzy nie rozumieją co się do nich 
mówi.”

Zgodnie z ustawą Gramma — 
Rudmana — budżet państwa na rok 
1987 powinien zostać zatwierdzony 
do 15 kwietnia. Kongres w dalszym 
ciągu nie doszedł do porozumienia 
w tej sprawie z Białym Domem.

W dniu 5 lutego Reagana przed­
stawił na Kapitolu propozycję bu­
dżetową, która jednak nie uzyskała

Pogotowie Policji 
w Belfaście

Belfast (CT) — Policja w Irlan­
dii Północnej przygotowywała się 
we wtorek na możliwość zamie­
szek, wzmacniając swoje oddziały 
w okręgach najbardziej zagrożo­
nych.

W dniu tym zmarł bowiem 30- 
letni mężczyzna, pierwszy prote­
stant, który padł ofiarą policyjnej 
kuli.

Keith White z Lurgan był utrzy­
mywany sztucznie przy życiu od 
czasu postrzału w głowę w czasie 
starć protestantów z policją w dniu 
31 marca, kiedy to władze zabroniły 
im przemaszerowania przez kato­
licką dzielnicę Pbrtadown.

Kompromis 
Zażegnał 

Kryzys Rządowy
Jerozolima (CT) — Kryzys po­

lityczny w rządzie Izraela rozwią­
zany został w niedzielę dzięki kom­
promisowi, jakim była decyzja za­
miany stanowiskami pomiędzy min. 
finansów a min. sprawiedliwości.

Premier Izraela, Szymon Peres 
ogłosił zaproponowaną zamianę po 
13 godzinach. Partia Pracy i blok 
Likud miały czas na opracowanie 
porozumienia. Obradom przewod­
niczył min. spraw zagranicznych 
Izaak Szamir.

Min. sprawiedliwości, Mosze Nis- 
sim, przejmie Ministerstwo Finan­
sów, a min. finansów, Izaak Modai 
zajmie stanowisko min. sprawied­
liwości.

W ubiegłym tygodniu, rządowi iz­
raelskiemu groził upadek z powodu 
decyzji premiera Peresa, który 
chciał usunąć Modai ze stanowiska 
min. finansów, ponieważ skryty­
kował on rządową politykę gospo­
darczą.

aprobaty Senatu i Izby Reprezen­
tantów.

Natomiast senacki Komitet Bu­
dżetowy zatwierdził 19 marca po­
pierany przez demokratów i repub­
likanów plan, polegający między 
innymi, na podwyższeniu podatków 
i ograniczeniu o 25 min.
i orgraniczeniu o 25 min wydatków 
obrony. Biały Dom odrzucił tę pro­
pozycję.

Embargo 
Nie Wchodzi 
w Rachubę

Genewa, Szwajcaria (UPI) — 
Ministrowie przemysłu naftowego 
krajów należących do OPEC spot­
kali się dzisiaj na półtoragodzin­
nym posiedzeniu w celu przedysku­
towania problemu obniżającej się 
ceny ropy naftowej. Spotkanie zo­
stało następnie zakończone na ok­
res prywatnych konsultacji.

W czasie wczorajszego posiedze­
nia OPEC, libijski minister, popie­
rany przez Iran, zażądał nałożenia 
nowego embargo na handel ropą 
naftową ze Stanami Zjednoczony­
mi. Większość członków OPEC 
zgodziła się jednak tylko na wy­
rażenie potępienia wobec akcji 
amerykańskiej przeciw Libii. Sp­
rawa embargo nie będzie brana pod 
uwagę.

Oświadczenie potępiające Stany 
Zjednoczone podpisane zostało przez 
9 państw członkowskich. Czterej 
ministrowie odmówili złożenia pod­
pisu do czasu konsultacji z rządami. 
Są to ministrowie Wenezueli, Ek­
wadoru, Gabonu i Indonezji.

Fakt, że libijski apel nie zyskał 
poparcia świadczy nie tylko o braku 
sympatii dla Libii, ale również o 
niepokoju, jaki panuje wśród państw 
OPEC, jeśli chodzi o nasycony ropą 
naftową rynek światowy.

Bez Prawa 
Pobytu w Moskwie 
Moskwa (CT) — Troje Żydów, 

którzy otrzymali wizy emigracyjne 
z ZSSR, zabrano na policję w 
Moskwie dwa dni przed planowa­
nym wyjazdem. Przygotowywali 
się oni do podróży i urządzili pożeg­
nalne przyjęcie w poniedziałek. W 
czasie przyjęcia do mieszkania 
przybyła policja i zaczęła spraw­
dzać dokumenty. Stwierdzono, że 
Isai Goldstein, jego żona Lisa i brat 
Grigorij nie mają pozwolenia na 
pobyt w Moskwie. Wszyscy troje 
pochodzą z Gruzji.

Dalszy los tych, którzy jutro mieli 
wyjechać ze Związku Sowieckiego 
jest nieznany.

Dyrektor FBI 
Na Pogrzebie 

Dwóch Agentów
South Charleston (UPI) — Dyrektor 

FBI, William Webster przewodniczył 
delegacji 100 lokalnych, stanowych 
i federalnych przedstawicieli prawa, 
która wzięła udział w pogrzebie dwóch 
agentów zastrzelonych w Miami.

Dziennikarze nie zostali dopuszczeni 
do udziału w uroczystościach pogrze­
bowych. Domu pogrzebowego strzegli 
agenci FBI, którzy poinformowali 
przedstawicieli środków masowego 
przekazu, iż ceremonia ma charakter 
prywatny.

Kondukt pogrzebowy poprzedziła 
kawalkada motocykli policyjnych i 220 
wozów partolowych.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

KWIECIEŃ, 1986 ———————

I
 Imię, Nazwisko________________________________________________ f——---------------- 1

Numer domu, ulica___________ _________________________________|

Miasto ____________Stan______________Zip code_________ ;____
■ Kupon należy wysłać na adres:
■ CZYTELNIK MIESIĄCA

/ Dziennik Związkowy
6100N. Cicero Ave., Chicago,JLL60646
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★ Pomoc Domowa ★ Rozmaite

★ ChcęKupić

★ Garaż Do Wynajęcia★ FARMY
GARAŻ do wynajęcia. 384-8549.

* AUTO

★ Posiadłości Poza Ohio.

Praca Żeńska

★ Do Wynajęcia

★ Praca Męska ★ Naprawy Lodówek

★ Naprawa TV

★ Elektryczne Roboty

★ Malowanie

Poszukuje Pracy

★ Kontraktorzy

★ PomocDomowa

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

I

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

NURSES AIDS wanted, tor live in and 
come and go, English required 725-7881

ZGUBIONO paszport polski tury­
styczny seria PD 227630 na nazwi­
sko Ewa Grabowska. Znalazca 
proszony dzwonić na nr 685-8222.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

SPRZEDAM kamerę Beta Movie i 
Canon A I z pełnym wyposaże- 
niem. 637-4478 — po 4 po poł.

KOBIETY do sprzątania domów 
znajomość języka angielskiego 
pomocna. 889-7364.

GOSPODYNI — opiekunka do dz­
iecka, 6 dni. Własny pokój. Północ­
na strona. 943-7565.

SEVENTY-TWO acre farm in La- 
Porte County, Indiana. House, 
barns, pasture, woods, fishing pond. 
75 minutes from Chicago. $115,000. 
Days 236-1896. Weekends and eve- 
nings 725-5868.

SPRZEDAM biuro pośrednictwa 
pracy. 725-4479.

KUCHENKA gazowa prawie nowa.
252-1380.

KUPIMY natychmiast lodówki 
przemysłowe — po sklepowe, wia­
domość 489-2800.

KUPUJE używane narzędzia i ma­
teriały budowlane oraz maszynę do 
ryniem. 283-2057.

MASARZ z Polski poszukuje pracy 
w swoim zawodzie 725-6092.

TAWERNA do wynajęcia. 276- 
9332.

WCEV GŁOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

VISTULA
3800 W. Diversey 

489-2800 albo 489-6058

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Call (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

“JANITOR - HANDYMAN” 
posiadający samochód do drobnych 
reperacji przewodów kanalizacyj­
nych i elektrycznych. 5‘A dnia. Musi 
mówić i rozumieć j. angielski.

2332 N. Clark St.
525-7710

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY

INTERESTING
DOMESTIC HOUSEWORK 

and cleaning for one day a week, 
plus occasional evenings. Perma­
nent opportunity. Good salary. Te­
lephone (in English).

Mrs. Donovan at: 256-3914

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Carpentry Foreman 
to supervise and work 3 man 
crew for me, use my truck and 
tools. $600 per week.

Call Vitold:
685-2737

HOMEMAKERS/NURSES AIDES
Must speak English. Apply in person 
at:
Harmony Home Health Care Center 

of Little Co. of Mary Hospital 
2800 W. 95TH ST. 

EVERGREEN PARK, ILLINOIS 
425-4211

SPRZEDAM łódkę, 15 stóp, 40 HP, 
fiberglass. Cena $900. Tel. 652- 
7679.

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach........................................... 725-0188

PHYSICAL THERAPIST 
FULL OR PART TIME 

N.D.T. trained preferable. Master 
level social worker. Occupational 
therapist, pediatric rehabilitation 
center. Easter Seal.

276-4000

ACTIVE OLDER COUPLE 
LOOKING FOR LIVE-IN 

HOUSEKEEPER
Must speak & understand English. 
General housework. Laundry & 
cooking. Recent references requi­
red. Western suburbs.

323-3602

DREAM REST 
ADJUSTABLE BEDS 

Electric Adjustable Beds with 
dreamlift — Power Recliner *15% 
discount. Chairs are Medicare app­
roved. Please visit our Showroom at 

2250 E. Devon #138, Des Plaines 
312-635-6740

PROGRAM 
URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 

Stacja WONX 1590 AM
Niedziela 9:00 do 10:00 wieczorem 

Stacja WVVX 103.1 FM
Środę 7:00 do 8:00 wieczorem 

Prowadząca: Urszula Michałowska 
(312) 764-5358 

POSIADAMY PRACE
Dla doświadczonych stolarzy, 
cieśli, malarzy i w innych zawo­
dach oraz do sprzątania na Flory­
dzie.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

SKLEPIK RÓŻNOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WE A W AM 1330

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WE A W AM 1330 

Program prowadzi Zbigniew REN

MALUJEMY, tapetujemy. Posia- 
damy ubezpieczenie. 275-7630.

MALOWANIA, remonty. Solidnie 
tanio. Tel.: 278-2576.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Na emeryturę lub na weekendy. 65 
mil od Chicago, 7 pokojowy dom na 
Wz akrach, 2 garaże, duża stodoła, 
wyposażona na hodowlę koni. Osiat- 
kowane. Dodatkowa parcela na bu­
dowę 2-go domu. Kanalizacja i gaz.

$69,500
8257737 po polsku

CLEANING PERSONS
For large apartment complex. Lo­
cated in Carol Stream. Common areas 
and apartment preparation. Experi­
ence a plus. Call for appointment.

665-4800

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
wymagane 5 lat doświad­
czenia w U.S.A. i własne 
narzędzia, wynagrodzenie 
“Komission”.

A-ACTION AUTO
283-7363

TAILOR
Must have experience.

FULL TIME
Excellent benefits. Call:

ERIC SALM, INC.
463-1133

Lincoln Village Shopping Center.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WE A W AM 1330
Program prowadzi Marian Czer niecki

PANI do pomocy starszej osobie. Z 
zamieszkaniem. Znajomość języka 
angielskiego pomocna. 588-8084.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

PART TIME
Sales person. No experience neces­
sary. Free training. No investment. 
For evening 6:30 —10 p.m. plus Sa­
turdays 1—5. $500 per month gua­
ranteed. Car and English neces­
sary. Call between 5:30 — 9 P.M.

795-1852

DOŚWIADCZONA GOSPODYNI
Z zamieszkaniem w Oak Brook 

Schludna osoba, mówiąca po angielsku. 
Musi mieć referencje jako gospodyni. 
Oferujem,y przyjemne mieszkanie i $200 
miesięcznie.
Proszę telefonować w języku angielskim. 

346-7373 — podczas dnia, 
654-0603 — wieczorami i weekendy

GENERAL HELP
Also Experienced 

MACHINIST or DIE MAKER 
BOSCH DIE CASTING CO. 
7740 S. South Chicago Ave., 

Chicago, IL

LOGAN SQUARE
3 plus bdrms, brand new bath, lea­
ded glass windows, insulated attic, 
new garage, new siding, extra la­
rge lot. $67,500.

Call Margaret or Bruce 
JAMESON REALTY 

751-0300 

OFFICE WORKER 
FOR RESIDENTIAL 

CLEANING SERVICE 
must be familiar with western su­
burbs, have car, and office expe­
rience, must speak fluent English. 
Duties include, office work, plus 
overseen of 4 cleaning crews.

Call after 3 p.m, 622-0380

LAKIEROWANIE SAMOCHODÓW 
Naprawa błotników, drzwi, progów, 
usuwanie rdzy. Szybko i fachowo.

H. D. MOTORS
3510 N. Knox 283-3763

OKOLICA 6 CORENERS
Blisko sklepów. Dogodna komunikacja.
Świeżo odnowione, świeżo malowane. 1 
sypialniowe mieszkanie. $380, łądznie z 
ogrzewaniem. Aby zobaczyć proszę tele­
fonować do George w języku angielskim. 
Sherwin Management 475-4400 

283-8184

TAWERNA I SALA BANKIETOWA 
Z BUDYNKIEM I PARKINGIEM 

Wspaniały dochód. Dobra okolica. Po­
łudniowo-zachodnia dzielnica. Cena 
zniżona — musi być sprzedane. Właści­
ciel sprzedaje.

581-6785

GABINET DENTYSTYCZNY 
PULASKI DENTAL CLINIC

Wykonuje wszelkie zabiegi denty­
styczne dla starszych i dzieci. Ho­
norujemy ubezpieczenia, laborato­
rium na miejscu.

539-8821

KOBIETA
Umiejąca porozumieć się po angielsku, 
do opieki nad częściwo niesprawną, po 
ciężkiej chorobie kobietą. W zamian 
pokój, utrzymanie i zapłata.

Dzwonić rano: 486-8570
_ wieczorem 745-0698 lub 775-4892

uACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

EXAMINERS
Examiners to examine sewing on 
garments. Must speak some English. 
Good pay. 35 hour week. Call

772-0400
Vicinity Armitage and Cicero

UMEBLOWANE: studio aparta­
ment i 1-sypialniowe mieszkanie. 
Okolica 3957 W. Irving Park. 463- 
6165, w języku angielskim.

DUŻA GARSONIERA 
(Large Studio Apartment) 

Cicero-Addison — od 1 maja. 
WALTERS & ASSOCIATES 

631-6388 — w jęz. ang.

STARSZA PANI
Wykona wszystko na drutach, zao­
piekuję się dzieckiem, lekka praca 
w kulturalnym domu, lub inne pro­
pozycje.

Tel.: 283-6156

5 ROOMS, 2 bedrooms, Stove, refri­
gerator. Wall to wall carpeting. Te­
nant heats. 2—3 adults. $250 plus se­
curity. Tel.: 489-1977.

2641 N. LARAMIE
Lg. 3V2 rm. apt., Ig. 4 rm. apt. Freshly dec. 
New kit. cabinets. Ceramic tile bath. 
$350 — $405 a month. Includes heat and 
water.

CALL WALLY AT 745-0981 
HALLMARK & JOHNSON 764-8900 

SERVICEMAN
For general contractor. Must have 
his own car and tools. English speak­
ing. Good pay! Ask for Mark or Phil:

583-1800

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłatv w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

Z Powodu Przeprowadzki

SPRZEDAMY 
TANIO 

tokarki, frezarki, 
szlifierki, wiertarki 

486-0905

“Contact”
Powróci w Jesieni 
Na Półki Sklepów

Filadelfia (CT) — Firma Smith- 
Kline Beckman Corp, podała do 
wiadomości, że w jesieni br. na 
powrót wprowadzi do obiegu środek 
“Contact”, stosowany przeciw za­
ziębieniem.

Środek ten wycofany został z pó­
łek sklepowych w ub. miesiącu , 
gdy zaszło podejrzenie, że próbo­
wano otwierać kapsułki.

W przyszłości środek ten można 
będzie nabyć zarówno w postaci 
kapsułek, jak i w nowej formie — 
tabletek. Do tej pory “Contact” sp­
rzedawany był jedynie w kapsuł­
kach.

Printing
EXPERIENCED 

OFF SET PRESSMAN 
Growing Northwest Suburban full­
service print shop is in immediate need of 
an off-set printer, highly skilled in one 
and two-color processes for flexible, 
part-time 2nd shift.

Please call Pat Meehan 297-2949 
for interview appointment.

KOBIETA 30-50 lat, z zamieszka­
niem, bez nałogów. 6 dni. Wilmette 

"$120.256-8263.

POTRZEBNI
Pracownicy do sidingu, dachów oraz 
do instalacji drzwi sztormowych.

283-2057

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4 -5 Ppł WTAO

Chet Guliński, Dyr. Programów

SZUKASZ PRACY?
Decydujesz się na wyjazd do 
Nowego Yorku. Otrzymasz 
prace i mieszkanie! Dzwoń: 
278-3916 Od 2 P.M.-8 P.M.

UWAGA! UWAGA!
ZAROBEK *200 - «300

Prace domowe dla kobiet 
z zamieszkaniem, lub bez.

Znajomość języka 
angielskiego pomocna. 

Pielęgniarki i lekarze z Polski 
mogą zarobić więcej. 
Zgłaszać się osobiście 

9 rano — 6 wieczór.
4109 N. Milwaukee Avenue 
Telefon „

Robert 777-1121 
Irena 792-1343

POTRZEBNI NA WYJAZD 
DO NOWEGO YORKU!

Stolarze, murarze, tokarze oraz “bu­
dowlańcy.” Gwarantowana praca i dobre 
zarobki. Informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje:

VISTULA 3800 W. Diversey 
489-2800

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

4 POKOJE DO WYNAJĘCIA 
na 3—im z frontu, lodówka, piec. Zg­
łoszenia, drugie piętro z frontu.

863 N. MARSHFIELD 
DIVERSEY/KOSTN ER 

Słoneczne 1 sypiał, mieszkanie, wol­
na od teraz, w ładnym budynku, od­
nowione, pralnia, $335 + więcej.

Bob 967-7018
Sherwin Management 475-4400 

Proszę Mówić Po Angielsku

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

HOUSEKEEPER 
WANTED

Gentleman in the Rogers Park 
area is looking for an individual to 
assist with housekeeping needs 
like laundry, cooking, shopping & 
light housework. 3 to 4 afternoons a 
week.

If interested, call 
973-1372 

during the business day & leave a 
message on recorder. Your call 
will be returned within 24 hours. 
Thorough & detailed work & per­
sonal reference will be required.

(English speaking call only please.)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MALOWANIE, przystępne ceny. 
736-5417 od 6 p.pł.________________
WYKONUJEMY wszelkie remonty. 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.  

MIESZKANIE do wynajęcia. 267- 
0234,_____________________________

OKOLICA KEYSTONE - CULLOM 
Duże 1 i 2 sypialniowe mieszkania, $315 i 
więcej. Świeżo odnowione do objęcia od 
zaraz.

STAŁA PRACA - PEŁNY ETAT 
dla młodej niepalącej kobiety, zamieszka­
łej w północno-zachodniej części Chica­
go lub przedmieściu, do pracy przy ście­
raniu kurzu i myciu ubikacji. Firma pro­
wadzona przez rodzinę. Nieco angiel­
skiego wymagane, $220 tygodniowo na 
początek.

789-3940

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

SEAMSTRESS
Excellent earnings. Do tailoring for 
busy dry cleaners on premises. Written 
and spoken English required.
Come for interview Monday thru Friday 

between 8 AM — 4 PM at:
2000 N, HARLEM, ELMWOOD PARK

POTRZEBNA BARTENDERKA 
na part time. Musi mówić koniecz­
nie po angielsku. Zainteresowane.

Telefonować 237-0571

Mr. VASILE - 725-8743 
Sherwin Management 

475-4400
,Telefonując proszę mówić po angielsku.

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
4400 N. - 3600 W.

Ogrzewane, urządzenia plus używalność 
pralni włączone w cenę czynszu. Bardzo 
przystępna cena. $325.

Ray 678 - 7959
Sherwing Management 475-4400 
Telefonując proszę mówić po angielsku.

SALES MARKETING 
$1,500 A WEEK + 

Terrific opportunity for aggressive, 
highly motivated sales person, to 
work with Telecommunications Co. 
Just sign up. Locations for pay te­
lephones. No cost to customers. 
Product backed by $2 billion co. No 
exp. nec. we’ll trdin. Earn money 
immediately.

CALL BOB 
984-0450—0451

HOUSECLEANING
Full or part time for residential home 
cleaning. Salary $6.33—$7.67/hr. to start. 
Work in Ari. Hts., Mt. Pros., Hoff. Est., 
Schaum. areas daytime hrs. only. Must 
speak English. Must have own transpor­
tation.

Call Upstairs Downstairs 
893-2525 

Priv. Lie. Empl. Agcy.

POTRZEBNE KOBIETY 
Do lekkiego pakowania na pełny 
etat. Podstawowa znajomość an­
gielskiego konieczną. Zgłaszać się 
osobiście od 8:00 rano do 2:00 ppł.

MICHAELS PRODUCTS 
5109 N. WESTERN

DZIEWCZYNA
W WIEKU PONAD 20 LAT

Do pracy w restauracji szybkiej obsłu­
gi. Praca w godzinach od 6 wiecz. do 2 
rano. Musi mówić dobrze po ang. 
523-3655 — w jęzl ang. Prosić Nickie.

MŁODA, energiczna, pracowita 
kobieta poszukuje pracy. 275-7630.

ZAOPIEKUJEMY się dziećmi we 
własnym domu w dobrych warun­
kach. 745-8020.

1980 CHEVETTE, 4 drzwiowy, au­
tomatyczny, ochładzany, bardzo 
dobry stan. 48,000 mil. Cena $1,800. 
Tel.: 282-9368.____________________
1978 FORD Fiesta, czwórka na bie­
gi. Jeden właściciel. $1,050. Tel.: 
489-2951.

BRICKYARD MALL OKOLICA 
3-sypialniowy “Queen Ann” dom. Prze­
strzenna nowoczesna kuchnia z dużym 
schowkiem. Wiele miejsca na przecho­
wywanie rzeczy. Pełen basement. Pry­
watna jarda. Garaż na 2 auta. Blisko do 
szkół, sklepów i komunikacji. $73,500.

745-6689 — w jęz. angielskim.
GOVERNMENT HOME 

from $1 (U repair).
Also delinquent tax property. 

Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 
for information 

★ Praca Męska

PRESSMAN 
(2ND SHIFT) 

A growing printer in Elk Gro­
ve Village, IL, has an opening 
for a Pressman, 2nd shift to 
run 19x25‘/2 SORKZ Heidel­
berg. Experience a must. Be­
nefit package.

For further information, 
Call Sam at:

437-4422
POTRZEBNI malarze, pracownicy, 
do dachów oraz do obić aluminio­
wych. Zgłaszać się tylko z doświad­
czeniem w USA. 283-2057.

Hand Car Wash Attendants
Snappy Hand Car Wash now hiring 
experienced hand car wash atten­
dants. Good pay. Must speak some 
English.

Call 764-6106 for interview.

AUTO MECHANIC
Auto dealership, south suburbs 
needs journeyman auto mechanic. 
Chrysler experience preferred. Top 
pay and benefits. Please call for an 
ppt. Must speak English.

596-7100 ask for Mr. Robinson.

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA

Na stanowisko “supervisor”, w 
kompanii sprzątającej. Wymaga­
na znajomość języka angielskie­
go, oraz doświadczenie w sprząta­
niu.

267-7999

OWNER/ 
OPERATORS 

Semi-dump truck. Yr. round work, 
quick pay system. Must speak some 
English.

674-5834

TRUCK DRIVERS
NEW BUSINESS OPPORTUNITY 
We need experienced Owner/Ope- 
rators for furniture & appliance de­
livery. Long term, local contract, 
equipment & financing available. 
For further information call Mr. 
Zimmerman at:

766-2975 
equal opportunity employer m/f

IMMEDIATE OPENING 
FOR POLUTION 

CONTROL OPERATOR 
FULL TIME

Must Speak and write English.
929-4306

EXPERIENCED
MOLD MAKER

Must have own tools. Also junior 
mold maker and mill operator. Top 
pay. 55 hrs week.

588-5007

PAINTERS
Full time, experienced, own tools 
and transportation required. 
Northshore location. English speak­
ing.

446-8824
DOŚWIADCZONY 

TOKARZ 
Zgłaszać się osobiście: 
4517 W. Thomas Street 

Chicago, 111.

Potrzebny Elektromechanik 
do utrzymania ruchu, i remontu maszyn. 
Wymagany język angielski, i zezwolenie 
na praca w U.S.A. Bardzo dobre ubezpie­
czenie i “Pension Plan”.

Dzwonić 784-4649 od 9—5 p.pł. 
CRA COMPANY INC.

5915 N. Lincoln, Chicago

POTRZEBNI do pracy murarze i 
malarze. Tylko z doświadczeniem. 
Tel. 545-5452.

JANITORIAL MAINT. POSITION 
Responsible English speaking. 
Must have exp. with plumbing & 
electric. Flexible hours. Starting 
immed.

Call between 8:00 and 5:00. 
Mon., Tues., Wed.

271-5824

Automatic transmission 
Experienced person to rebuild 
auto torque converters. Must 
know all phases of operation.

CALL 529-8897
8 A.M.-6 P.M.

Zatrudnimy natychmiast 
DOBREGO SZEWCA
Mającego doświadczenie 

w tego rodzaju pracy. 
Proszę telefonować: 

278-3916 
od godziny 12:00 w południe 
do godziny 8:00 wieczorem.
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0 Bezpartyjne Wybory 
Na Mayora Chicago

Stronnicy polityczni Richarda M. 
Daley (prokurator stanowy pow. 
Cook) rozpoczęli akcję, której ce­
lem jest zmiana przepisów regulu­
jących zasady wyborów na mayora 
Chicago. Uważają oni, iż Daley 
miałby większe szanse w bezpartyj­
nych wyborach, niż występując z 
ramienia Partii Demokratycznej.

“Tylko w ten sposób Rich (Ri­
chard Daley) może stanąć do wyś­
cigu wyborczego” — oznajmił je­
den z najbliższych sprzymierzeńców 
politycznych prokuratora stanowe­
go. Nazwisko tego zwolennika Da- 
ley’ego nie jest jednak znane, po­
nieważ prosił on dziennikarzy, aby 
nie ujawnili jego tożsamości.

Sam Daley odmówił udzielenia ko­
mentarza na temat przygotowywa­
nego manewru, jakim są starania o 
umieszczenie na liście do głosowa­
nia w listopadowych wyborach po­
wszechnych referendum o zmianę 
dotychczasowych zasad elekcji ma­
yora.

W myśl obowiązującego prawa, 
dana propozycja może zostać pod­
dana pod głosowanie w referendum 
w listopadowych wyborach, jeśli do 
sierpnia zbierze się co najmniej 160 
tys. podpisów. Nie byłaby to pierw­
sza tego rodzaju próba zorganizo­
wania referendum na ten temat. 
Próbowano je zorganizować na czas 
minionych, marcowych prawybo­
rów, niestety nie zebrano jednak od 
wyborców dostatecznej liczby pod­
pisów.

Stratedzy polityczni Daley’ego 
są tym razem bardziej optymisty­
czni — mają oni nadzieję zebrać 300 
tys. podpisów. Ich zdaniem wielu 
wyborców opowie się za referen­
dum, dotyczącym zmiany przepisów 
głosowania na mayora Chicago.

Prok. Daley i idea zmiany zasad 
wyborczych posiadają zwolenników 
w osobach aid. Edwarda Vrdolyaka

(10 warda), przewodniczącego De­
mokratycznej Organizacji Partyj­
nej pow. Cook; kongresmana Dana 
Rostenkowskiego (demokrata z Il­
linois) ; aid. a zarazem komityma- 
na Richarda Mella (33 warda) oraz 
aid. Edwarda Burke’a (14 warda).

Propozycji sprzeciwiają się tacy 
wpływowi demokraci, jak marsza­
łek stanowej Izby Reprezentantów, 
Michael Madigan (z Chicago) oraz 
przewodniczący Senatu Stanowego 
Philip Rock (z Oak Park). Prze­
ciwko zmianom są także Harold 
Washington, który zamierza ubie­
gać się o drugą kadencję na stano­
wisku mayora oraz Jane Byrne, 
obydwoje mający nadzieję na uzy­
skanie większości głosów w wybo­
rach, prowadzonych dotychczaso­
wym systemem. Obawiają się oni, 
iż w bezpartyjnych wyborach Daley 
uzyskałby nad nimi znaczną prze­
wagę. Zresztą, zdaniem ekspertów 
od zagadnień politycznych, Was­
hington posiadałby nikłe szanse w 
dogrywce z mocnym, silnym rywa­
lem. Na temat Byme, jak na razie 
spekulacji brak.

Republikanom także nie podoba 
się pomysł zmiany dotychczasowe­
go sposobu wyborów na mayora, 
jako że pokładają duże nadzieje w 
wygranej swego kandydata. Tego 
rodzaju sugestie poczynili guberna­
tor James Thompson oraz Donald 
Totten, przewodniczący Republikań­
skiej Organizacji Partyjnej pow. 
Cook.

Mayor Washington sugerował, że 
w przypadku zmiany przepisów 
wyborczych na drodze referendum, 
będzie się starał podważyć prawo­
mocność bezpartyjnych elekcji na 
stanowisko burmistrza. Jego stra­
tegowie są zdania, iż bezpartyjne 
wybory byłyby wyrazem dyskry­
minacji kandydatów, reprezentu­
jących mniejszości etniczne.

Czy Referendum Odpowie 
Na Pytania o Prawo Do Kaucji?

Gubernator James Thompson 
oraz prokurator stanowy pow. Cook, 
Richard Daley, nalegają na usta­
wodawców o zorganizowanie refe­
rendum w sprawie zaproponowanej 
poprawki do Konstytucji stanu — 
zapewniającej sędziom większe 
uprawnienia w dziedzinie przyzna­
wania prawa do kaucji.

W chwili obecnej sąd może odmó­
wić wpłacenia kaucji tylko podej­
rzanym, którzy mogą być skazani 
na dożywocie lub śmierć i tylko w 
sytuacji, gdy uważa się ich za nie­
bezpiecznych dla społeczeństwa.

Zaproponowana poprawka po­
zwalałaby sędziom na odmówienie 
prawa do kaucji tym oskarżonym, 
których przestępstwa zaklasyfiko­
wano, jako “Class X,” a więc w wy­
padku morderstwa lub porwania, 
przy czym istniejące dowody mu­
szą wskazywać na realne zagroże­
nie fizyczne jakiejś osoby.

Sprawa ta zostanie poddana gło­
sowaniu i musi uzyskać przynaj­
mniej 3/5 głosów w Izbie, do dnia 3 
maja.

W październiku w Senacie głoso­
wano stosunkiem głosów 46 do 6 za 
wprowadzeniem poprawki.

Thompson i Daley wyrazili swoje 
dla niej poparcie na konferencji, 
jaka odbyła się w State of Illinois 
Center.

Przeciw ustawie występuje prze­
wodniczący Izbowego Komitetu II 
d/s Sądownictwa, reprezentant sta­
nowy John Cullerton. Głosowanie w 

jego komitecie ma się odbyć w 
czwartek.

Cullerton oświadczył, iż kieruje 
się ekonomicznymi konsekwencja­
mi takiej ustawy i ich wpływem na 
powiaty, w których są przepełnione 
więzienia. Jego zdaniem jest ona 
przy tym zbyt ogólnikowa, ponie­
waż w jej świetle, np. 17-letni prze­
stępca, oskarżony o włamanie, może 
również być pozbawiony prawa do 
kaucji.

Śledztwo przeprowadzone przez 
"Chicago Tribune” w ubiegłym ro­
ku wskazuje na pewne nieścisłości 
w stosowaniu prawa odnośnie kau­
cji. Okazało się, iż setki oskarżonych 
o poważne przestępstwa wychodzi 
tego samego dnia za kaucją na wol­
ność.

Niektórzy z nich popełniają na­
stępne przestępstwa.

W tym samym czasie ponad 
13,000 niewinnych ludzi jest prze­
trzymywanych pod kluczem, po­
nieważ nie mają oni pieniędzy na 
zapłacenie kaucji.

Cullerton obawia się, że w razie 
zatwierdzenia nowej ustawy takie 
sytuacje będą zdarzać się jeszcze 
częściej.

Cullerton zaproponował w związ­
ku z tym ustanowienie w Illinois na 
wzór Washingtonu, D.C., specjal­
nych agencji, które zajmowałyby 
się przeszłością oskarżonych przed 
rozprawą. Na podstawie ich rozez­
nania podejmowałoby się decyzje w 
sprawie prawa do kaucji.

CHARTUM — Sudańskie kobiety u urny. Pierwsze od 18 lat 
wybory w Sudanie stanowiły kulminacyjny moment okresu 
przejściowego, jaki został zapowiedziany przez juntę wojsko­
wą po obaleniu prez. Nimeiri’ego rok temu. Widok uzbro­
jonych żołnierzy wpływał na wyborców z całą pewnością mo-
bilizująco. (REUTER)

'"i

BEJRUT — Francuscy obserwatorzy wojskowi opuścili Li­
ban. Na zdjęciu: moment pożegnania jednej z grup przez ofi­
cerów armii libańskiej. Po wyjeździe Francuzów jedynym “ob­
serwatorem” sytuacji będzie Syria. (REUTER)

Metropolia Chicagoska 
Utraci 400 Miejsc Pracy 
Po Zamknięciu Fabryki Cracker Jack

Bez wcześniejszego ostrzeżenia zo­
stała w poniedziałek zamknięta wy­
twórnia słodyczy Cracker Jack w Bed­
ford Park. 400 osób zostało bez pracy 
w wyniku decyzji zamknięcia fabryki, 
podjętej przez właściciela firmę Bor­
den Inc. Na mocy decyzji właścicie­
la Cracker Jack zostanie wkrótce 
przyłączony do innej fabryki słody­
czy (należącej również do Borden 
Inc.), w Northbrook.

Fabryka prażonej kukurydzy, oble­
wanej karmelem i orzeszkami ziem­
nymi istniała w Bedford Park od 114 
lat. Jak oświadczył rzecznik Borden 
Inc., firma ta przystąpiła do likwi­
dacji swych wszystkich małych wy­
twórni słodyczy. Zostaną one połączo­
ne w jeden duży, wysoce zautomaty­
zowany zakład przemysłowy, znajdu­
jący się w Northbrook.

Budynek fabryki w Bedford Park

Urodzinowe 
Przyjęcie 

Washingtona
Około 2,500 przyjaciół i zwolen­

ników Harolda Washingtona wzięło 
udział w przyjęciu, wydanym wę 
wtorek, z okazji 64-tych urodzin ma­
yora Chicago.

Washington powiedział zgroma­
dzonym, iż jego “urodzinowym ży­
czeniem jest, aby całe 3 min miesz­
kańców (Chicago) pracowało w ta­
kiej zgodzie i jedności jak ci tutaj 
zgromadzeni (na przyjęciu)”. Ma­
yor dodał, iż “chciałby zjednoczyć 
wszystkie ‘części’ tego miasta w 
jedną całość”.

Uroczystość odbyła się wieczo­
rem, w audytorium Navy Pier. 
Washington zdmuchnął białe i czer­
wone świeczki na sztucznym, 10- 
stopowym torcie.

Wstęp na przyjęcie kosztował 
$100 za bilet. Dochód z uroczystości 
zostanie przeznaczony na fundusz 
wyborczy Washingtona.

Wysłano Wymówienia 
Do 61 Pracowników 
Agencji Miejskich

Dyrektor d/s budżetu Chicago, 
Sharon Gist Gilliam oświadczyła 
we wtorek, iż wysłano wymówienia 
do 61 pracowników różnych agencji 
miejskich. Odmówiła ona jednak 
udzielenia informacji, o które wy­
działy miejskie chodzi.

Gilliam wyjaśniła, iż zwolnienie 
w/w liczby pracowników pozwoli za­
oszczędzić $20 min. Suma ta zosta­
nie przeznaczona do częściowego 
wyrównania deficytu, wynoszącego 
$105 min.

Warto przypomnieć, iż władze 
Chicago planują zwolnienie około 
400 pracowników różnych agencji 
miejskich, w celu wyrównania ol­
brzymiego deficytu w budżecie.

Sprostowanie
W poniedziałkowym numerze “Dzien­

nika Związkowego” na stronie 8 (osta­
tniej) ukazał się artykuł pt. “CTA 
wprowadza ulgi dla osób niepełno­
sprawnych i emerytów”, do którego 
wkradł się — w wyniku “chochlika 
drukarskiego” — poważny błąd.

Artykuł ten informuje błędnie, iż 
emeryci i inwalidzi są upoważnieni 
do używania “transfera” na przejazd 
w obydwie strony w godzinach od 6 
do 9 rano oraz od 3 do 6 po południu.

W myśl nowych przepisów zatwier­
dzonych przez CTA, emeryci i inwali­
dzi są upoważnieni do posługiwania 
się “transferem” na przejazd w oby­
dwie strony, w godzinach od 9 rano 
do 3 po południu oraz od 6 wieczorem 
do 6 rano w dni powszednie oraz o 
każdej porze dnia w weekend.

Serdecznie przepraszamy naszych 
czytelników za podanie nieprawidło­
wej informacji. 

został wystawiony na sprzedaż i wię­
kszość z 380 zrzeszonych i z 47 nie- 
zrzeszonych pracowników otrzyma 
wkrótce wymówienia.

Jak wyjaśnił rzecznik, fabryka zo­
stała w tej chwili zamknięta tymcza­
sowo — na doroczne porządki, a wła­
ściwe jej zamknięcie nastąpi dopiero 
w lipcu. Jednak zdaniem wielu pra­
cowników Cracker Jack “jest to chwyt 
poniżej pasa” ze strony kierownictwa 
firmy, ponieważ nigdy przedtem pod­
czas dorocznych porządków nie zamy­
kano na klucz wszystkich drzwi fabry­
ki.

Przedstawiciel związków zawodo­
wych p.n. General Services Employee’s, 
reprezentujący robotników produkcy­
jnych oświadczył, iż został poinfor­
mowany przez kierownictwo Borden 
Inc., o planowanym zwolnieniu 1.000 
pracowników w całym kraju. Firma 
Borden posiada filie na terenie całych 
Stanów Zjednoczonych. Jej siedziba 
znajduje się w Ohio.

Rzecznik Borden nie potwierdził 
tej informacji. Oznajmił, że pracowni­
cy Cracker Jack, których średnia 
stawka godzinowa wynosiła $7.50 
otrzymają po zwolnieniu dwutygodnio­
we wynagrodzenie oraz wyrównanie, 
którego wysokość zostanie uzgodnio­
na w toku negocjacji.

Dwa tygodnie temu firma Borden 
zamknęła fabrykę ReaLemon, która 
znajdowała się na południu metropo­
lii chicagoskiej. Farbykę tę przenie­
siono do Birmingham (w Alabama), 
100 osób straciło pracę.

Uznany Winnym 
Przyjęcia 
Łapówki

Opiekun społeczny, sprawujący z 
polecenia sądu — nadzór nad prze­
stępcą został we wtorek uznany 
winnym przyjęcia łapówki od swej 
podopiecznej w zamian za znisz­
czenie dokumentów, dotyczących 
jej sprawy.

Alfred Washington (1. 43, miesz­
kaniec Maywood) został areszto­
wany 23 października, 1984 r. w 
budynku Sądu Karnego. Zgodnie z 
oświadczeniem prokuratury, w 
chwili aresztowania zaleziono przy 
nim $400 — zaliczkę, jaką otrzymał 
w poczet $700 łapówki od Marvy Ber­
nard, swej podopiecznej.

Bernard została umieszczona, z 
wyroku sądu, pod nadzorem Was­
hingtona za zabicie swego narze­
czonego. Udało się jej przekonać 
Washingtona aby zniszczył akta 
dotyczące sprawy zabójstwa jej 
narzeczonego. Bernard i Washing­
ton nie wiedzieli, iż ich rozmowa zo­
stała nagrana i stała się materia­
łem dowodowym dla przedstawicie­
li wymiaru sprawiedliwości.

Washington pełnił funkcję opie­
kuna społecznego przez 12 lat. Zo­
stał uznany winnym łapówkarstwa 
i pogwałcenia obowiązków służbo­
wych . Wyrok w jego sprawie zapad­
nie 9 maja.

Podejrzany 
o Fałszowanie 

Zeznań Podatkowych
Wielka Ława Przysięgłych po­

stawiła w stan oskarżenia właści­
ciela sklepu spożywczego w Oak 
Lawn — niejakiego Khalila A. 
Sweisa.

Sweisowi zarzuca się składanie 
fałszywych zeznań podatkowych, a 
także fałszowanie kartotek, zawie­
rających sprawozdania z dziennego 
utargu w sklepie.

Jak oznajmił prok. federalny An­
ton Valukas oskarżenie Sweisa jest 
rezultatem dochodzenia prowadzo­
nego w sprawie właścicieli małych 
sklepów spożywczych, podejrzanych 
o fałszowanie sprawozdań z utargu.

Polityczny Manewr 
Przeciwników Mayora

Podczas swego poniedziałkowego 
posiedzenia Rada Miejska poczyni­
ła pierwszy krok w kierunku zat­
wierdzenia rezolucji, gwarantują­
cej przewagę polityczną przeciwni­
kom Washingtona w tej radzie, 
zwanym dotychczas “blokiem wię­
kszości”, z racji przewagi liczebnej 
(29 aldermanów — na wszystkich 50 
radnych — stanowili przeciwnicy 
Washingtona). Po nadzwyczajnych 
wyborach na radnych w siedmiu 
wardach chicagoskich sytuacja 
uległa radyklalnej zmianie — 
przewaga liczebna opozycji prze­
ciw Washingtonowi uległa redukcji. 
Obecnie stronnictwo aldermanów 
Burke’a i Vrdolyaka liczy sobie 27 
radnych podczas gdy zwolenników 
Washingtona w Radzie Miejskiej 
jest 23. Z uwagi na to, iż dwa stano­
wiska aldermanów nie zostały jesz­
cze ostatecznie obsadzone i istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że przy­
najmniej jedno z nich zajmie zwo­
lennik Washingtona, przeciwnicy 
Washingtona skorzystali z okazji 
(tzn. z tego, że stanowią jeszcze 
większość w Radzie Miejskiej) i 
podjęli próbę przeforsowania ko­
rzystnej dla siebie rezolucji.

“Przywraca nam ona (rezolucja) 
pozycję, którą osiągnęliśmy trzy la­
ta temu” — oznajmił aid. Edward 
Burke (14 warda). “Nie wykorzy­
stanie takiej okazji byłoby wysoce 
naiwne politycznie” — dodał ai­
derman, komentując wyniki głoso­
wania nad rezolucją, przeprowa­
dzonego w Komitecie Przepisów 
Rady Miejskiej.

Rezolucja zawiera punkt o reo­
rganizacji 25 — spośród wszystkich 
37 — komitetów Rady Miejskiej 
oraz nominacje na stanowiska

trzech nowych przewodniczących 
komitetów. Została ona zatwier­
dzona stosunkiem głosów 8-3, przy 
czym “za” głosowali przeciwnicy 
Washingtona, a “przeciw” jego 
zwolennicy. Rezolucja zostanie 
poddana głosowaniu na środowym 
posiedzeniu Rady Miejskiej w peł­
nym składzie.

Rezolucja została sformułowana 
przez sztab wpływowego Komitetu 
Finansów, którego przewodniczą­
cym jest aid. Burke. Obydwa komi­
tety (finansów i przepisów) uważa­
ne są za kluczowe w Radzie Miej­
skiej.

W myśl propozycji, zawartych w 
rezolucji przewodniczącym Komi­
tetu Przepisów zostałby aid. Ri­
chard F. Meli (33 warda), na miejs­
ce b. aid. Franka D. Stemberka (22 
warda). Aid. George J. Hagopian 
(30 warda) stanąłby na czele Komi­
tetu Komunikacji i Transportu, za­
stępując b. aid. Vito Marzullo (25 
warda), który przeszedł na emery­
turę. Hagopian, który jest prze­
wodniczącym Komitetu d/s Korzy­
stania z Energii, Gazu i Telefonów, 
byłby jedynym aldermanem, za­
siadającym na czele dwóch komi­
tetów. Nowo wybrany aid. Juan So­
liz (25 warda) miałby zostać prze­
wodniczącym Komitetu d/s Lot­
nictwa Cywilnego, natomiast Do­
rothy Tillman (3 warda) zostałaby 
członkiem Komitetu Finansów, al- 
dermani Jesus Garcia (22 warda) i 
Percy Giles (37 warda) zasiadaliby 
w grupach zadaniowych, wybie­
ranych z członków poszczególnych 
komitetów.

Należy się spodziewać, iż mayor 
Washington — wraz ze swymi zwo­
lennikami — sprzeciwi się wię­
kszości w/w nominatów.

Stevenson w Dobrym 
Stanie Zdrowia

Kandydat demokratyczny na sta­
nowisko gubernatora Adlai Steven­
son, nie weźmie przez dwa tygodnie 
udziału w kampanii przedwybor­
czej.

W związku z wypadkiem w czasie 
jazdy konnej, któremu uległ w nie­
dzielę, pozostanie on jeszcze około 3 
dni w szpitalu.

Doradcy Stevensona zmienili w 
poniedziałek plan publicznych wy­
stąpień kandydata w przeciągu 
przyszłych kilkunastu dni.

Jak podał kierownik kampanii 
wyborczej Stevensona, Larry Han­
sen, w ciągu najbliższych dwóch ty­
godni zastąpi go na publicznych 
spotkaniach małżonka — Nancy 
Stevenson.

Stevenson planuje we wtorek wie­
czorem połączyć się z Jacksonville, 
gdzie odbędzie się obiad demok­
ratów i odbyć z nimi rozmowę tele­
foniczną.

Wydarzenie niedzielne było dru­
gim z kolei niekorzystnym dla Ste­
vensona obrotem losu. Jak wiado­
mo w prawyborach, które odbyły 
się w dniu 18 marca, przegrali dwaj 
występujący z nim kandydaci na 
rzecz członków ze skrajnego ugru­
powania LaRouche’a.

W związku z tym Stevenson pla­
nował ubieganie się o urząd w wy­
borach, jako kandydat niezależny.

Radca generalny Stanowej Rady 
Wyborczej, A. L. Zimmer, powie­
dział iż wątpi w to, aby w razie sta­
rań o usunięcie Marka Fairchilda, 
zwolennika LaRouche’a z listy kan- 
dydatówa demokratycznych, wy­
stępujących razem ze Stevensonem, 
sądy poparły tego rodzaju wysiłki.

Wyjaśniając sprawę niedzielnego 
wypadku Stevensona, sekretarz 
prasowy jego kampanii, Robert 
Benjamin, poinformował, iż były 
senator dosiadł konia po raz pierw­
szy od ostatniej jesieni, a upadek 
mógł skończyć się dużo tragiczniej.

Rzecznik Mercy Health Center w 
Dubuque, la., gdzie przebywa Ste­
venson, oświadczył, iż stan pacjen­
ta poprawił się z “zadawalającego” 
w niedzielę — na “dobry” w ponie­
działek. Podaje mu się środki prze­
ciwzapalne. Stevenson jest w do- 

orym humorze, choć martwi się 
zwłoką w wypełnianiu swoich obo­
wiązków kampanijnych.

Określa się go, jako człowieka 
twardego i przywykłego do walki.

Gubernator Thompson, republi­
kański rywal Stevensona, życzył 
mu za pośrednictwem swego rzecz­
nika szybkiego powrotu do zdrowia.

Rzecznik szpitala poinformował, 
iż obrażenia, jakie odniósł Steven­
son (pęknięcie kręgów na odcinku 
lędźwiowym) nie wymagały opera­
cji, ani też stosowania silnych leków. 
Potrzebne jest natomiast unieru­
chomienie, a potem odpoczynek w 
domu.

Stanowa Rada Wyborcza zatwier­
dziła w poniedziałek oficjalne wyniki 
prawyborów. Wskazują one, iż Fair­
child otrzymał 352,427 głosów, a se­
nator stanowy George Sangmeister 
(D.-Mokena) 317,700 (jest to stosu­
nek 52.6% do 47.4%).

W Obawie Przed 
Terroryzmem

Oregon, Ill. (UPI) — Chór szkoły 
średniej w Oregon nie pojedzie do 
Wiednia, aby wziąć udział w mię­
dzynarodowym festiwalu muzyki 
chóralnej, odbywającym się w 
czerwcu.

Dyrektor chóru, Byron McKinstry 
oświadczył, iż członkowie zespołu 
oraz ich rodzice i opiekunowie gło­
sowali w przeważającej większości 
za pozostaniem “w domu,” w oba­
wie przed atakami terrorystyczny­
mi, jakie mogłyby się “przytrafić 
po drodze. ’ ’ McKinstry podkreślił iż 
nikt nie głosowa) za udaniem się w 
podróż do Austrii, 61 osób głosowało 
przeciwko, a 9 wstrzymało się od 
głosu.

Oregoński chór zrezygnował, w 
obawie przed terron stami, z waż­
nego — o randze świ >wej — wy­
darzenia kulturalnej Tylko 12 
chórów z USA otrzymało zaprosze­
nia na festiwal. Młodzież z Oregon 
zebrała $120,000 na pokrycie ko­
sztów podróży. Jak oznajmił dyrek­
tor chóru wszystkie pieniądze zo­
staną zwrócone ofiarodawcom, 
łącznie z $40,000 dotacji stanowych.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Doily Lottery
15 Kwietnia, 1986

3 6 4

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
15 Kwietnia, 1986

4808

LOTTO
Sobota, 15 Kwietnia, 86 08 11 16 21 24 40

Środa, 9 Kwietnia, 86 19 22 27 31 42 43


